'wyłączną k'ęską Francji. 
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Ceny ogłoszeń: 
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w Pra repertuar, 
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Z zastrzezeniem miejsc 28 pre. Zagranicz o $0 erc arcżej 


88, w nadesłanem i w nekrologash gr. B0, 


dział gospodarczy, raski w tekście 


18, kupna 
matrymonialne. oO 


GRA NA CHCIWOSCI | GŁUPOCIE. 


Sprawa Aleksandra vel Saszy Sta- 
wiskiego nie jest w tej chwili jedynie 
sprawą m:asią Bayonne, albo też 
tych wygnańców — grandów hiszpań- 
skich, którzy zastawiali swe kosztow- 
ności w Credit Municipal de i3ayonne, 
czy wreszcie tych 'icznych instytucyił 
oliciałnych i prywatnych, które loko- 
wały u siebie miliony fikcyjnych bo- 
nów. 

Sprawą tą ma prawo ‘interesować 
Się nie tylko prasa prorządową czy 
opozycyjna Francii, nie tylko prezy- 
dent republiki Lebrun i premier Chau- 
temps. Afera baiońskąa jest znakiem 
czasu, jeSt uk.uanym probctmem nie 
tylko kryminalnym ale etycznym, Spo 
łecznym, politycznym. jest probleinetn 
współczesnego Życia. 

Na bulwarach Saint Germain | Ras- 
pail wielkie manifestacie. Szarża po” 
tei. Na tramwajowych szynach Wy- 
buchają z hukiem petardy, Setki osób 
zapełniają areszty, Czy to tylko wy- 
raz oburzenia na miliardowe oOszu- 
stwo, czy tylko demonstracia wrog ch 
uczuć przeciw zbrodniarzawir Nie... 
Psychika mas na zwykłe zbrodnie 

w ten sposób nie reaguje. Manifestan- 
ów paryskch wypędziło na bulwary 
to innego. Wypedził ich Stawiski iaka 
symbo, Stawiski iako groźne widmo, 
Stawiski, który zmarly dni temu kilka 
w Chamonix. odrodzi się jutro w m 
nym cezłowicku gdziemdzej, ianego 
rodzaju macki wyciągnie ku otoczeniu. 

Francja przeżywa feralne czasy. 
Rok 1933 zakończył się największą W 
dziejach kolejnictwa francuskiego ka- 
tastrofą. Rok 1934 rozpoczął Swe pa- 
nowanię nad Paryżem od afery, wo: 
bec której blednie uawct Słynna spra- 
wa budowy kanału panamskiego ı nad- 
użyć, sięgalących podówczas dzies'at- 
ków milionów franków. Ale Stawiski 
uie się wyłącznym przywilejem czy 
Żyje wszę- 
dzie, działa wszędzie, w innej postac. 
imnemi Środkami. 

Na Cote d'azure płynęły potoki złota. 
Dwie wille, trzy auta, pierwsza nagro- 
<a elegancji w Monaco, pierwsze miej- 
sce w Cannes. Konie na wyścigach w 


maca 
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"Marszałek Piłsudski 


powrócił z Krynicy. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 15 stycznia. (Sz) W nie- 
dziele wieczorem Marszałek Piłsudski 
opuścił Krynicę, gdzie bawił przez kil- 
ka dni. Dziś rano P. Marszałek przy- 
był do Warszawy. O godz. 10.30 rano 
Marszałek Piłsudski udał się do Gene 
ralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, 

zaj 


Wręczenie nagrody literackiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przed południem w Prezydium Rady 
Ministrów odbyła się uroczystość wrę 
częmia państwowej nagrody literackiej 
r. Marii Dąbrowskiej, tegorocznej lau- 
reatce. Wręczenia nagrody dokonal v. 
Premier Jędrzejewicz, 
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Paryżu i Nicei. Prześliczna żona W 
Monte Carlo, Prócz niej kilka kocha- 
nek w różnych miastach Francji, Baika 
XX wieku. W Paryżu własne bary 
dancingi, Najpiękniejsze w stolicy „Sta 
wiski—girls*, Pliki tysiącofrankowych 
banknotów, zostawianych iako napiw- 
ki. Nikt nie pytał skąd, nikt się mie dzi- 
wił, każry podziwiał. 

Dla Stawiskiego otwierały się szero: 
ko i usłużnie wszystkie drzwi. Lat 
dwadzieścią kilka temu siedzi w wię: 
ziemu za oszustwo, popełnione w zwią 
zku z założeniem przez siebie teatru. 


Potem oszukuje spólników na eksploa- 
tacji „wynalezionego przez siebie" apa 
ratu medycznego. Mury więzienne go- 
Szczą go coraz częściej, Ale o tem nt: 
wie nikt.. bo nie chce wiedzieć. Dy- 
wany i gobeliny, galerje obrazów, bez- 
cenne szkła przesłaniają kunsztownie 
iego przeszłość. 


wydawanych przez niego luksu- 
sowych biesiadach biorą udział wy- 
bitni politycy. W jednem z głównych 
jego przedsięb'orsty stanowisko pre- 
zesą rady nadzorczej zajmuje ambasa. 
dor przy Watykanie de Fontenay, pre- 


Burza w prasie angielskiej. 


Polska wypiera Angiję z rynku węglowego Skandynawii. 


Londyn. 15 stycznia, (PAT) Papier- 
nia angialska Bowater, która zamówi- 
ła otrzymany przed kilku dniami 
Londymie ładunek 1.500 tonn węgla pol 
skiego, zgłosiła pod naciskiem opinii 
angielskiej, żądającej wyjaśnienia, ko- 
munikat, w którym stara się wytłuma- 
czyć, że zamówienie tego węgla w Pol- 
sce nie nastąpiło ze względu na tańszą 
cenę węgla polskiego, lecz jedynie ze 
względu na trudność otrzymanią tego 
gatunku węgla w Wielkiej Brytanii. 
Ten gatunek węgla niezbędny był dla 
papierni. 

Wyjaśnienie to wywołało dziś w pra 
sie istną burzę. Sprawia to wrażenie 
umyślnej akcji dla ukrytych celów, trm- 
dno bowiem uwierzyć. aby sama spra- 
wa jednorazowego przywiezienia 1.600 
tonu węgla polskiego do Anglii mogła 
nabrać takiego sensacyjnego znaczenia 
sprawy. obchodzącej całą Anglię. 


k 


„limes“ poświęca tej sprawie nawet 
artykuł wstępny, w którym podkreśla, 


w : Że ze względu na rynki skandynawskie 


odzyskane obecnie, zamówiemie angiel- 

s," na węgie! polski służy celom anty 
brytyj jskiej propagandy, Artykuł  „Ti- 
mes'a* najbardziej zbliża się do istoty 
zagadnienia, Anglja zaczyną tracić sto- 
puiowo skandynawSkj ryiiek węglowy 
na rzecz Polski. Zarówne ceną węgla 
polskiego, jak i lepszy sposób dostawy, 
dzęki nowoczesnym urządzeniom prze 
ładunkowym w Gdyni i w Gdańsku, 
wobec średniowiecznych urządzeń w 
portach angielskich — gdzie załadowu- 
je Słę węgiel angielski — stwierdzają, 
że węgie] nagielski nie wytrzymuje kon 
kurencji na rynku Skandynawskim i 
musiał się tam zabezpieczyć specjalną 
umową Ochronna, 


Berlin--Warszawa--Moskwa. 


WKRÓTCE BĘDZIE URUCHOMIONA NOWA WIELKA LINJA LOTNICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przybyli do Warszawy niemieckim sa- 
molotem komunikacyjnym z Berlina 
przedstawiciele ministerstwa żeglugi 
powietrznej Rzeszy niemieckiej dr. 
Fisch i dr. Wegerdt. Z ramienia rządu 
Rzeszy przeprowadzą oni w Warsza- 
wie rokowania w sprawie utworzenia 
stałej komunikacii pasażerskiej i pocz 
towo-lotniczej na- linji Warszawa 
Berlin. 


Z wiosną b. r. zostanie również uru- 
chomioną pasażerska linja lotuicza na 


trasie  Warszawa-—Moskwa. W ten 
sposób powstanie połączenie lotnicze 
Moskwy z Berlinem, które przecho- 
dzić będzie przez Warszawę. 


Między Polską a Niemcami stosunki 
lotnicze nie były dotychczas unormo- 
wane. W sierpniu 1929 r. została pod- 
pisana w Berlinie umowa lotnicza, nor 
mująca stosunki w tej dziedzinie, U- 
mowa ta nie była jednak dotąd raty- 
fikowana, Obecnie pertraktacje w War 
szawie rnaią na celu ostateczne zała- 
twienie tei sprawy. 


me 


Jak pogrzebano zwłoki Liibbego. 


Londyu, 


Dziś rano na cmentarzu  więziennyni 
sądu apelacyjnego pochowanę zosta- 
ły zwłoki van der Lubbego. Przy ce- 
remonji obecm byli tylko konsul ho- 
lenderski w Lipsku, oraz brat stryje- 
czny i szwagier Lubbego, W ceremo- 
ui nie wziął udziału żaden duchowny. | 


15 stycznia. (PAT) Korc- | Ceremonję 
spondent Reutera z Lipska donosi: | barz, który odmówił modlitwę 


żałobną zakończył gra- 
nad 
grobem. 

Korespondent Reutera zaznacza przy 
tem, że wraz z Lubbem  pogrzebana 
została na wieki tajemnica pożaru 
gmachu Reichstagu. A jest to jedna 
H najpotworniejszych tajemnic świata. 
a baaa 
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zes międzynarodowej akademii dyplo- 
rnatycznei; wiceprezesem jest belgijski 
senator, były minister Petitiean, sta- 
nowiska administratorów zaimują tti- 
chen, Rossignol į inni, Kampania pra» 
sowa, może zresztą niesłusznie, zwra- 
ca się także przeciw osobie sekretarza 
osobistego premjera Chautemps'a, An- 
dre Dubois, „Matin“ twierdzi, że do- 
tychczas już siedmiu deputowanych 
jest zamieszanych w aierę Stawiskie- 
go. Stawiski nie mógł sie wprost opę- 
dzić ludziom, łaknącym z nim stosun= 
ków. Audjencij u nego wymagała nai- 
poważniejszych rekomendacji, W tego 
sekretarjacie żądano listów polecaią- 
cych od władz centralnych w Paryżu 
Był główną figurą w Bayonne, o :ego 
wzgłiędy ubiegali się wszyscy miejsco- 
wi politycy. mów'ono o jego kandyda- 
turze do parlamentu. 

I w rem właśnie tkwi tragiczny mo- 
ment tej sprawy, Bo czemże był Sia- 
wiski? Był jednym z najgenialniei- 
szych oszustów doby obecnej. Ale na 
czem budował? Całkiem zwyczajsie 
Na ch«iwości, naiwnośc i  głupocie 
ludzkiej, Zrozumiał į nie omylii się. ŻE 
wszystko w życiu może zawieść, z wy 
jątkiem stawki na te cechy, charakte- 
ryzuiące człowieka powojennego. I nie 
zawiódł sie an nich. 

We Francji wszczęto alarm przeciw 
rządowi, przeciw policii. Ale w pierw= 
szej imi zawini kto inny.  Psych:ka 
dzisiejszych ludzi. Tych z Francji, tych 
z Hiszpanii, tych... — zewsząd. któ- 
rzy ze Stawiskimi jedzą. pką, bawia 
Się. Którzy martwią się, gdy Stawiscy. 
muszą iść do więzienia, Którzy witaja 
ich okrzykiem radości, gdy stamtąd 
wracają, bo wraz z nim wracają „WSpa 
niałe możliwości", Stawiski uje mylił 
się w swoich rachubach Ci na których 
zarzucał sidła, nie zaw cdli go. Mg! 
z nimi leszcze długo ..pracować , Snra- 
wę. iak zwykle, zdecydowa! przypa- 
dek. Nie można zbyt długo i uparcie 
chodzić po ślskicj desce. Tu zaczyna 
już działać prawa fizyczne.. Nawet 
jeśli hamulce moralne są n edostatecz- 
ne. 


Delegac a urzędn ków 
u p. wiceńun. skarbu. 


(Telefonem od naszego korespondenta! 
Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przed. południem wicemiuiister Skarbu 
Waciaw Jędrzujewicz przyjął delegu- 
cię Centralnej Rady Pracowuuczei, kt: 
ra wręczyła mu postulaty w sprawie 
nowci ustawy uposażen owej? 
——0— 


Poseł Śmoła w więz eniu. 


(Teietonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
sosial aresztowany i odstawiony do 
więzienia w Mokotowie poseł! Stron- 
nictwa Ludowego Smola. Skazany on 
został w pierwszej instancii na 3 mie- 
siące więzienia za wystąpienia anty- 
państwowe. Druga instancja, midnowi 
cie Sąd Apelacyjny lubelski. podwyż- 
Szyła te karę do 2 lat więzienia. 
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Ewangelicy-niemcy u. p. wo- 


iewody Iwowsk ego. 


P. wojewoda twowski Belina - Praż- 
tnowski przyjął delegacię ewangelików 
narodowości 1iemieckici, która — Wo0 
nec poiewialących się tnformacyi, 
ərzedstawiających stosunki wśród tego 
odłamu społeczeństwa małopolskiego 
viezgodnie z tzeazywistyin stanem — 
uważała za konieczne przedstawić p. 
Wojewodzie prawdziwy obraz nastro- 
jów panujących wśród kolonistów nie- 
miockich, żyjacych od przeszło 200 lat 
t'a wschodnich rubieżach Rzeczypospo 
litej, Delegacja stwierdziła wobec p. 
Wojewody, że nastroje te streszczają 
się „w zupełnej lojalności względem Oj 
czyzny polskiej i w szczerej chęci 
współpracy z czynnikami państwowo- 
twórczemi oraz ze społeczeństwem pol 
skiem, dla dobra i chwały naszego Pań 
sya“. 

P. Wojewoda oświadczył w odpo- 
wiedzi, że Niemców małopolskich stale 
uważa za element pożyteczny i zasłu- 
zuiący na pelne zaufanie władz pań- 
stwowych i społeczeństwa. Kwestje ich 
dotyzące, są właśnie pod tym kątem wi 
dzemia rozpatrywane, a informacie ubo 
czne na decyzje władz żadnego wpły- 
wu wywierać nie mogą. (Wschód) 
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Z komisji współpracy międzynarod. 


W sobotę wieczorem odbyło się w 
czytelni hoteni George'a miesięczne ze- 
bramie Komisji współpracy międzynaro 
dowej pad przewodnictwem senatora 
dr. Locwenherza. Referat na temat hi- | 
tleryzmu i szeregu problemów, które 
on wnosi wygłosił prof. dr. Halban. Re 
ferent na podstawie głęboko opracowa- 
nych materiałów zapoznał zebramych 
z bogactwem wniosków i myśl, które 
hitleryzm wnosi nictyłko z pbuuktu wi- 


| 


dzenia politycziego, ale prawnego, na- 
ukowego i kościelnego. Z zebraniu m. 
in, wzięli udział: prezas Hamerski, wi- 
ceprezydent Kubala, prof. dr. Ehrlich, 
prof. Koramyi, prof. dr. Winowska, dr. 
Zukotyńska, p. Tyszkowa, Bożena 
Loewenherzówna, oraz grono profeso- 
rów. Po referacie prof. dr. Habana roz 
wimnęła się dyskusja, w której zabierali 
głos: sen, dr. Loewenherz, prof. dr. Ehr 
lich i dr. Koranyi, 


Delegacja 


Lwowa do Warszawy 


w sprawie przeniesienia centrali Z. U. P. U. 


Jak wiadomo. Izba 
Handlowa we Lwowie odniosła się 
przed kilku dniami do centralnych 
władz w Warszawie w sprawie zanie- 
chanią projektu przeniesienia  contrali 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych oraz Zakładu  Ubeznie- 
czeń od Wypadków do Warszawy. 

Jak się dowiaduje Agencia Wschód, 
Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwo 
wie podjęła dalszą akcię w tym kierum 


Przemysłowo- | ku. Z ramienia Izby Przemysłowo-Han 


dlowej udaje się dziś do Warszawy de- 
lugacia oelem osobistej interwencji u 
czynników miarodajnych. W skład de- 
legacii wchodzą pp.: dr. Marcin Szar- 
ski prezes Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej we Lwowie, pos. dr, Domasze- 


wicz prezes BBWR. we Lwowie, pos, | 


wangeliejziemcy u. P.WO- | banicji uienópon= ci odp En ZE 
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dr. Zdzissław Stroński wiceprez, mia- | 


sta Lwowa i p. Sorg prezes Unji praco 
wników umysłowych we Lwowie, 


1 miljard zł. zyskał Skarb Państwa 
wskutek spadku walut zagranicznych. 


Warszawa, 15 stycznia. (PAT) Komi ; pierwsza zawieslią jakieś wypłaty i 


sia budżetowa Sejmu pod przewodnic- 
twem posła Byrki rozpoczęła się dźi- 
siejsze poranne posiedzenie od preluni 
urza długów państwowych. 


Referent poseł Hntten-Czapski pod- 
"reślił że Skarb Państwa wywiązy- 
wał się zawsze naiakuratniej ze swych 
zagran cznych zobowiązań, Mówca 
brzedstawił wykaz długów: 


Zadłużenie wewnętrzne Państwa wy 
nosi 627,086,515.:17 zł,  zagran'czne 
3,569.778.374'87 zł, a zatem ogólne za- 
dlużemie wynosi 4.196 364 500/04 zł 

Spadek waluty zagranicznej znacz- 
nie zmniejszył nasze zadłużenie zagra- 
niczme, a nawet wewnętrzne. Na pe- 
życzkach dolarowych Skarb Panstwa 
zyskał wobec spadku dołara 
939,718.893'86 zł, ma Spadku funta 
66,424.123'13 zł., czyli łącznie, nie li- 
cząc spadku waluty skandynawskiej. 
około £,000.143.100 zł. 

Doliczywszy na kwote naszego za: 
dłużenia nominalnego, obliczonego na 
podstawie stanu z dnia 15 ñpca ub, T.. 
pod tego czasu zaciągnięte zobowiąza- 
nia pożyczki elektryfikacyinej bonów 
(łącznie 251,412.500 zł.), uzyskamy o- 
góna kwotę zadłużenia Skarbu na 
4,148,277.390'04 zł., co na głowę ludro- 
ści wynosi 144,8 zł. 

Na rok 1934/35 preliminmie się: na 
spłatę pożyczek zagranicznych 
119.908.390 zł., z czego na spłatę kapi- 
tałów 48,247.470 zł., a na spłatę odse- 
tek 69.910.220 zł. Budżet na rok 1923/34 
przewiduje w pozyci długów zagna* 
uicznych 275.992.229 zł. 

Po przemówieniu posła Rvmara. Kló 
ty poruszy? szereg spraw 

udzielat wyjaśnień dyrektor Dep. 

Miu. Skarbu, Nowak, 


fióry wskazał, że w r. 1933 saldo da- 
'krszego bilansu pokrywało w 


Gune 

calesse; wszystkie normalne pozycie 
berne, łąsznie z obsługą diugów fak- 
iyeznie dukonana. Saldo nie wystarczy 


toby jednak na pokrycie zobowiązań 
2 tytułu Jugów wołennych Ameryki ? 
ua pokryce takich pozycyj, jak tezau- 
ryzacia złota j repatriacia naszych ob- 
Legacy; zagranicznych. stosunkowo nie 
wielkie obniżenie zapasu złota i dewiz 
w Banku Polskim. 

Na zapytane posła Rymara, dlacze- 
go Polska nie płaci szeregu zobowią- 
zań i dkiczego niema W tei sprawie żad 
nych informacyi — mówca oświadcza. 
że nie było wypadku, aby Polska 
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abyśmy oprócz długu wojennego nie 
płacili zobowiązań, Niewątpliwie nie 
ieży w naszym interesie przyspcsze- 
uie rokowań w tej Sprawie. 

Mówiąc o zimnieiszeniu Obsługi dłu- 
gów mówca zaznaczył. że złożyły sis 
na to dwie przyczyny: długi wojenne 
1 spadek waluty krańów. w których 
jesteśnry najwięcej zadłużer, Wszyst- 
kie te zobowiązania są w zlocie, a A- 
imeryka zawiesiła klauzulę złota, zaś 
mieisce płatności tych zobowiązań its! 
w Ameryde, Wyjątek stanowi pożycz- 
ka stabilizacyjna, która iest welowa- 
lutowa i dlatego płacimy ia w poprzed 
niej wartości. 

W dalszym ciągu przemówił refe- 
rent Hubten-Czapsk* poczem w ginso- 
waniu preliminarz przyjęto, załatwia- 
jąc go w drugiem czytaniu. 

Zkolej komisia przeszła de Pañ- 

stwowego Funduszu Drogowego. 


Referont poseł Srzednicki (BBWR) 
przedstawił stan dróg w chwili prze- 
ięcia od zaborców į obecnie. Łączne 


wydatki Funduszu pownuy wynosić 
119 miljonów zł, w tem na konserwa- 
cię 43 miliony zł. Suma 119 milionów 
wie wystarcza iednak «a budowę no 
wych dróg, na co należy uzyskać su- 
my z innych źródeł, np. z Funduszu 
Inwestycyinego. Dalci mówca przedsta 
wia stan zadłużenia Państw. Funduszu 
Drogowego na 1 stycznia b. r.. wynosi 
około 54 milionów zł. Na spłatę tego 
długu projektuje się kwotę 20 mtljo- 
nów zł. roczne. Referent zwraca uwa 
zę, że Polska niesłusznie bagatelizowa- 
la dotychozas konieczność zorganizo- 
wania w kraiu prywatnych wytwórni 
pojazdów mechanicznych o masowe 
wydajności į wskazuie na korzyści, 
wynikające z takiej produkcji. 


nn w A Z A Z 


konctsionowaniu ruchu autobusowego 
na”3 lata. 
Po przemówieniu posła Malinowski 
go (Str. Lud.) 
poseł Polakiewicz odpow adał na 
zarzuty dotyczące polityki samo- 
chodowej, 


stwierdzając. że wladze wojskowe za- 
ięły się budową i produkcją samocho- 
dów w Polsce przedewszystkien ze 
względy na obronę kraju, Mmislerstwo 
Spraw Wojskowych przystąpiło do ro 
kowań z firmami zagran cznem, Pań- 
stwowe Zakłady Inżywerii uruchamia 
ią produkcję samochodów Fiat w Pol- 
sce, Nie mależy iednak łączyć z item 
produkcji fabryki Ursus, produkużącei 
tylko samochody i autobusy ciężaro« 
WIĘ. 

Na przemówienia posłów Słam'szkii- 
sa, Wełykanowicza (KI. Ukr.) į Rybar- 
skiego (KI. Nar) 

odpowiedział minister Butkiewicz, 
który nie widzi powodów odroczenia 
wykonania ustawy o koncesionowamu 
ruchu autobusowego, ustawa bowiem 
nie odbiera zarobku wiłaścicielom au- 
tobusów, Minister uzasadniał, że su- 
ma 15 fniljonów zł. bedzie uzyskana 
już w początkowym okresie wykona- 
mia budżetu. Zmniejszenie ilości poja- 
zdów spowodowame jest kryzysem, a 
nie stanem dróg. Po wyjaśnieniach 
dyr. Nowiokiego i reieremta, przyjęto 
w 2 czytaniu bez zmian plan fimanso- 
wo-gospodarczy Państw. Funduszu 
Drogowego i drogowego funduszu po 
życzkowego. 

Na tem posiedzenie zakończono. Ju- 
tro we wtorek posiedzenia komisji nie 
będzie. W środę omawiany będzic bu 
dżat Funduszów. 


W dyskusji poseł Rosmarin (Koło | PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
Żyd.) wnosi o odroczenie ustawy o | NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
(Rye ut. _ | A) 


Podróż poisxich harcerzy do N. Jorku 


na własnym jachcie. 


(Telefonem 0d nasrego korespondenta.) 


Warszawa, 15 stycznia. W najbliż- 
szych dniach wyruszy z Gdyni jacht 
harcerski „Eos* w podróż przez Atlan 
tyk, Komendantem 


z trzech harcerzy, jest harcerz Jan 
Buczyński. Jacht płymie do Danii, na- 
stępnie zaś szlakiem Żaglowców przez 


załogi złożonei ! Ocean do Nowego Jorka 


a riach S 


NARCIARSHIE UMY ) 


aamskie, męs le | dziec nne, Nal- 
nowsze modele, na niższe ceny, 
nojiaosze wykończenia  adynie 
w Wytwórni odzieży spor owa2| 


„PALLIUM* 


Lwów, ul. Hetmańska |. 22 
obok M ejsk. Muzeum Przemysłowego 7 


Pomnik Batorego w Rumunii. 


Poly Króla Diuluila Batorego na terenie 
Zakładu Węgierskiej Młodzieży Katolickie 
w Cluj. w Rumunji. 


Trzesiene ziemi w Indiach. 


Londyu, 15 stycznia. (PAT) Według 
doniesień z Kałkutty, w Dżamalpur za 
walił się dworzec kolejowy wskutek 
trzęsienia ziemi. Kilkanaście osób po- 
niosło śmiierć. Wstrząsy podziemne 
odczuto w całych Indjach. W miejsco 
wości Patna 8 osób poniosło śmierć. 
zaś w Paia 9 osób zostało zabityc! 
odłamkami spadalących kamieni. Wie- 
le budynków w tych okolicach uległo 
zniszczeniu. 


Możliwości polskiego 
eksportu do Palestyny. 


Mimo kryzysu Światowego Paiesly- 
na zwiększa w ostatnich latach impor! 
towarów zagranicznych, Tak :p. war- 
tość importu palestyńskiego w r. 19% 
wynosiła 6.1 miliona funtów pałlestvii 
skich, zaś w roku 1932 ~- 8.1 miya. 2 
biiczenia dła r. 1933, wykazują, że im- 
port wyniesie przeszło 10 milin. fun- 
tów palest, Wzrost importu spowadlo- 


wany jest znaczną imigracą i iawe- 
stycjami kapitałów, D'ą Polski Pa'c- 
styna przedstawia poważne "nożiiwo- 


Ści zhytiu, zwłaszcza z uwag na to, że 
importuje wiele towarów takich, «tie 
są produkowane w Polsce, W pierw- 
szej linji wchodzą w gre nasiępuące 
artykuły: drzewo budułcowe, drzewo 
na skrzynki, cukier, mebie, wszełk egn 
rodzaju wyroby z drzewa, węgiel, ró 
žne wyroby metalowe, maszyny Tomi 
cze, wyroby włókiennicze į cały sze. 
reg przedmiotów codziennego użytk! 

Organiizowaną przez Państwowy In 
stytut Eksporiowy wystawa préh ! 
wzorów produkcji polskiej, która cks 
pomowata będzie w Pa'estynie w ra- 
mach Targów Lewantyńskich w'nna 
być wykorzystana przez wszystk'e 
firmy polske, zainteresowane utrzy- 
mywaniem stosunków handlowych z 
rynkiem palestyńskim, w kierunku 2a- 
poznana odbiorców pałestyńskuh o- 
raz z wnych kraiów Bliskiego Wsclo- 
du z towarami polskiemi, które niosą 
być dostarczane na te rynki. 


Mnie Pan 


nie przekona, jestem konserwatywny. Ku 

puję stale wszelkie nailepsze kosmetyk! 

A KIY gumowe it p tylko w perfume 

FEDERA  Sykstuska 7. lub Ko 
peruika 15 a. 


me i ŻON m 


Pod przewodn 


Ne. % dita 17 SPT a TEA. 


ictwem Min. Becka 


rozpoczęła się sesja Rady Ligi Narodów. 


Genewa, I5 stycznia. (PAT) 78 sesia 
Rady Ligi Narodów rozpoczęła się dziś 
przed południem pod przewodnictwem 
polskiego Mimistra spraw zagranicz- 
nych Juzefa Becka. 

Początek posiedzenia Rady był. iak 
zwykle poufny. Rada na wniosek spra- 
wozdawcy, delegata Hiszpanii 

odesłała do procedury lokalnej 

trzy petycje mniejszościowe, wnie- 
sione na podstawie konwencji gór- 
nośląSkiej 


mianowicie petycje Zientka, Garwatczy= 
ka i Simona. Przy petycji drugiej spra- 
wozdawca zastrzegł się ostro przeciw- 
ko tonowi tej petycii, niedopuszcźalne- 
mu w dokumencie, skierowanym do 
Rady Ligi. 

W związku z figumującą na porządku 
dziennym 


sprawą zarządzeń przygotowaw- 
czych do plebiscytu w Zagłębiu 
Saary, 


delegat Francji zażądał, aby zwróco- 
no uwagę rządu niemieckiego na ten 
pumkt porządku dziennego j aby dysku 
sia odbyła się w drugiej połowie tygo. 
dnia, tak. aby rząd niemiecki, jeśliby 
pragną, mógł być reprezentowany W 
Radzie podczas dyskusii. Na wniosek 
Min, Becka Rada poleciła sekretarzowi 
generalnemu zakomiunikować rządowi 
niemieckiemu protokół dzisiejszego po- 
siedzenia. 

Kwestie nominacyme, wynikłe z dy- 
misii członków niemieckich z różnych 
komitetów Ligi, zostałv odroczone do 
sesji majowej. 


Przemówienie Min. Becka. 


Na początku publicznego posiedzenia 
Min. Beck powitał przedewszystkiem 
nowego członka Rady, reprezentanta 
Argentyny p. Cantilo. Argentyna Wy- 
brama do Rady w paździemiku ub. ro- 
ku, dopiero obecnie pnzysłała do Genc- 
wy swego przedstawiciela. 

Następnie Min, Beck uczcił pamięć 
zmarłego niedawno wielkiego męża Sta 
nu, senatora Sciałoloi, Min. Beck przy- 
pomniał. że sen. Scialoja przez Szereg 
lat reprezentował Włochy w Radzie Li 
gi. Był on współtwórcą paktu Ligi. Zna 
iac lepiej, niż ktokolwiek, ów potężny 
instrument pacyfikacyjny, jakiem jest 
prawo rzymskie, był on specialnie wy= 
kwalifikowany do uczestniczenia w eks 
perymiencie, zmierzaiącym do pokoio- 
wego załatwianią spraw ludzkich. Miał 
on wysokie wyobrażenie o zadaniach 
Rady. jako najwyższego organu Ligi 
Narodów i dbał zazdrośnie o jego reno- 
me. Odczuwajac głęboko stratę. iaka 
ponoszą ze Śmiercią Scialoi, azłonkowie 
Radv łączą się z narodem włoskim, 
ahy opłakiwać Śmierć sematora Scialoi 
| uczcić jego pamięć. 


$tarcie komunistów z nacjo- 
nalistłami ukraińskimi. 


Dnia 14 b. m. o godz, 14 przybyło do 
Bolechowiec pow. Drohobycz około 40 
członków Twa „Proświta* z Drohoby- 
cza, rekrutujących się z pośród mło- 
dzieży. 

Połączywszy się z miejscowymi 

ukraińskimi naciomalistami wybili omi 
Szyby w oknach kilku domów mieijsco- 
wych komunistów. W czasie bójki, ja- 
ka wywiązała się między komunistami 
a nacionalistami padło 8 strzałów re- 
wolwerowych ze strony nacjonalistów 
i kilka strzałów oddanych przez komu 
stów. 
"W wyniku strzelaniny ranny został 
jeden nacjonalista ukraiński nazwi- 
skiem Teofil Śniatyński, którego mu- 
siano przewieść do szpitala, 4 osoby 
zostały przytrzymane przez organa 
bezpieczeństwa. (PAT) 


—o— 


Delcyat włoski Aloisi gorąco po- 
dziękował Min. Beckowi za jego 
słowa, 
podkreślając, że Scialoiu potrafił za- 
wsze Świetnie łączyć zadanie reprezen 
towania interesów swcgo państwa i 
współpracować w dziele uzgodnienia 
interesów wszystkich państw. Rada 
uczciłą pamięć Scialoi przez powsta- 

nie, 

Następnie przyjęto bez dyskusji ra- 
porty o pracach komitetów: higieny, 
ekonomicznego i ekspertów statystycz= 
nych, oraz postanowiono zakomuniko- 
wać państwom, które nie są członkami 
Ligi, konwencję dotyczącą statutu 
uchodźców. Rada postanowiła wresz- 
cie przesłać do wszystkich państw 
przedprojekt układu, dotyczącego 
współżycia narodów dla celów pokoju. 

Następme posiedzenie Rady Ligi odbę 
dzie się prawdopodobnie w Środę. 


DEPESZA PAUL BONCOURA 
DO MINISTRA BECKA. 


Genewa, 15 stycznia. (PAT) Francu- 


min, Beckowi telcgran, w którym w 
serdecznych słowach wita Min. Becka 
w charakterze przewodniczącego Ra- 
dy Lig i wyraża ubolewanie, że nie 
mógł uczestniczyć w pierwszem posie- 
dzeniu odbytem pod jego przewodni- 
ctwem. 


KONFERENCJA MIN. BECKA 
Z MASSIGLIM. 

Genewa, 15 stycznia. (PAT) Przed 
dzisiejszem posiedzeniem Rady Ligi Na 
rodów. Min, Beck przyjął przedstawi- 
cieia Francii, min. Massigliego, z któ- 
rym odbył dłuższą rozmowę. 


„NAJMŁODSZY PRZEWODNICZACY 
LIGI". 


Paryż, 15 stycznia. (PAT) Dzisiejsze 
pisma paryskie zamieszczają fotograije 
Ministra Becka i poświęcają artykuły 
nowej sesji Ligi Narodów, oraz jej prze 
wodniczącemu polskiemu Ministrowi 
spraw zagranicznych. 

Korespondent Havasa zwraca uwa- 


ski minister spraw zagranicznych Paml i gẹ. że Minister Beck jest jednym z vaj- 
Boncour, który oczekiwany jest w Ge- | młodszych przewodniczących Ligi od 


newie w połowie tygodnia, 


przesłał i jej założenia, 


(o mówi major Ludyga-Laskowski 
o swem aresztowaniu i uwięz.eniu. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Prasa 
śląska podaje szczegóły wypuszczenia 
ha wolność majora rezerwy Ludyzgi 
Laskowskiego. 

W ubiegłą sobotę o godz. 7 rano do 
więzienia w Opolu przybył dyrektor 
niemieckiej policji politycznej na Ślą- 
sku, p. Motz i przedłożył depeszę. 
podpisaną: przez pruskiego premjera 
Goeringa, nakazującą zwolnienie ma- 
jora Ludęgai Laskowskiego. 

Niezwłocznie po tei wizycie maior 
Ludyka Laskowski odstawiony został 
do granicy polskiej w Łagiewnikach. 

Po powrocie do Katowic udzielił on 
przedstawicielom prasy śląskiej. infor- 
macyj o przebiegu jego aresztowaniai 
pobycie w więzieniu niemieckiem. 

W lokalu Drzyzgi w Bytomiu przy- 
stąpił do mjr. Ludywi Laskowskiego 
w dniu 23 grudnia prany hitlerowiec 
i zażądał okazania dokumentów. Gdy 
mir. Laskowski odmówił okazania do 
kumentów. hitlerowiec wyszedł, od- 
grażając się, a jednocześnie obstawił 
drzwi członkami oddziału szturmowe- 
go. Wszyscy goście wyszli i p. La- 
skowski przez godzinę pozostawał 
sam w opuszczonym lokalu. Po godzi 
nie powrócił hitlerowiec z policiantem, 
który zabrał mir. Ludygę Laskowskie 
go do dyrekcji policji, gdzie zatrzyma 
no go 2 godziny. Następnie miejscowy 
komisarz policji politycznej oświad- 
czył aresztowanemu, że jest wolny, 
a zatrzymanie go było wynikiem nie- 
porozumienia, 

Gdy mir. Ludyga Laskowski wy- 
szedł z dyrckcii policji, podeszło doń 
dwóch urzędników policji kryminalnej 
i zpowrotem doprowadziło go do are- 
sztu. Tam przytrzymano go do późnej 
nocy, poczein dwaj inni urzędnicy po- 


a wa wa w M 


licji zaprowadzili go do więzienia przy 
ul. Goja. Tam wtrącono go do pełnej 
robactwa ciemnej celi. Rano zapro- 
wadzono go do policji politycznej, 
gdzie sfotografowano go i wzięto od- 
ciski pałców i tp. Po tei ceremonii 
odwieziono go zpowrotem do więzie- 
nia i odebrano mu wszystkie rzeczy, 
pozostawiając go tylko w koszuli i 
spodniach. 

Urzędnik policji Pete, odbierając rze 
czy, oświadczył mir. Ludydze Las- 
kowskiemu, że lest to specjalna repre 
sia za aresztowanie w Polsce jakichś 
bliżej nieokreślonych Niemców. 

W ciągu pobytu w więzieniu. podrzu 
como p. Laskowskiemu brzytwę i pł- 
łeczkę do przepiłowywamia krat, a 
wreszcie rzekomy list do współwię- 
źniów. 

Dnia 28 grudnia mjr. Laskowski zo- 
stał wreszcie przesłuchany po raz 
pierwszy i jedyny. Przesłuchanie trwa 
ło bez przerwy od godziny 8 rano do 
godziny 5 popoludniu. Zarzucano mu 
prowadzenie akcii antyniemieckiej w 
latach przedwojennych, dezetcię: zar- 
mii niemieckiej, zdradę niemieckich 
tajernnic wojskowych, kierowanie ak- 
cią dywersyjną podczas plebiscytu na 
Śląsku, wydanie rozkazu zamordowa- 
nia szeregu działaczy niemieckich i 
wysadzenie mostów podczas walk ple 
biscytowych i werbowanie urzędni- 
ków niemieckich do wywiadu polskie- 


W dwa dni po tem przesłuchaniu. 
mir. Ludyga Laskowski przewieziony 
został do więzienia w Opolu. Dopiero 
w dniu 3 stycznia dopuszczono doń 
adwokata, zaś 4 bm. sekretarza kon- 


sulatu polskiego w Opolu. 
o 


Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Grodzkiej BBWR. 


we Lwowie 


zawiadamia swoich członków, że w środę dnia 17 stycznia br., 
w sali Klubu Towarzyskiego przy ul. Sykstuskiej 10 


wygłosi WPan Prof. Dr. Ludwik Ehrlich odczyt p. t.: 


„Kilka uwag o parlamen'aryźmie" 


Wstęp wolny. 


Początek o godzinie 19-tej. 
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Wyrok w procesie 


zarządu browarów. 


Warszawa, 15 stycznia. (PAT) Dziś 
o zodz, 12 w warszawskim Sądzie Q- 
kregowym zapadł wyrok w sprawe o 
spowodowanie katastrofy przy ulicy 
Krochmatnei, w czasie której poniosio 
Śmierć 18 osób wskutek zawalenia się 
Ściany Sszczycewej słodowni ziednoczc= 
nych browarów warszawskich firmy 
Haberbusch i Schiele, Oskurżonego o 
nieumyślne spowodowanie kałastroty 
dyrektora firmy Henryka Oppenheima 
sąd skazał na półtora roku więzier'a z 
zawieszeniem kary na 3 lata, zaś po- 
zostłych oskrżonych Czesława Sob: 
czyńskiego i Stan'siawa Czernego uni? 
wiinniono. 


DARMO 


piękne i cenne upominki. dostaje 
kupuiacv. w perfumeriach 

S. FEDERA 
Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 


Kto w to watpi raczy się przekonać. 


każdy 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 15 stycznia, (PAT) Prze 
widywany przebieg pogody do wieczo 
ra, dnia 16 b. m, Pogoda o zachmurze- 
niu zmiennem z zanikającemi opadami. 
Lekki mróz przechodzący w ciągu 
dnia w odwilż. Umiarkowane wiatry 
południowe. 


+ LJ k 
Temperavra we Lwowie w dniu 15 


b. m.: o godz. 7 rano —4.9 st. o godz. 
12 w poł. —09 st, o godz. 9 wiecz. 


—1.4 st. 

mó 

Kto wygrał na loterii? 
Warszawa, 15 styczna. (Tel, w!) 

W 7-ym dnu ciągnienia IV-gi kasy 


8-ei Pol. Państw, l.oterij Klasowe; pa- 
dły wygrane na następujące numery: 

20.000 zł. na nr. 20649, 

15.000 zł. ma nr. 174173. 

po 10.000 zł. na : 116407 
169531, 

Po 10,000 zł. na nr. 99213 113335, 

po 5.000 zł, na nr, 52245 51852 151156 

bo 5.000 zł, na nr. 7214 41261 100232 
183198 136566 150255, 

po 2.000 zł, 21197 28617 29423 34263 
ESUU5 45227 32025 55001 57930 64457 


me 


132047 


12840 82647 121278 131149 1433/1 
1470903 160599 163042 164056 167?%] 
107331. 

po 2.000 zł. na rr. 3347 6162 6835 
12043 25945 22042 33831 37458 47506 
65118 66898 53213 77277 74441 15209 
1073515 108758 113112 117373 125519 
155172. 

po 1.600 zł, na nr. 13108 15252 19944 
24031 26579 27785 31165 33812 366"; 
46110 63832 65070 65003 6729: 70989 
17343 96828 109356 110354 111747 
126072 129996 142427 1458758 140578 


150550. 

po i.000 zł, na nr. 5453 i4uż3 201% 
21141 38019 46049 50256 606:7 61925 
63340 64139 72487 47715 95770) 1U2052 


103124 128648 1276E8 12648.3 129635 

130133 130927 136266 137479 142900 

140319 151871 154619 16120; IG2617 

164088 169617. 

A — TE 

s» s 

Szczęście w Złoczow.e. 

Sensację w pewnych kołach tego 


miastą wywołała wygrana dość znacz- 
nej wysokości, która padła w kolektu 
rze Nr. 744, obdarzając szczęśliwców 
sporemi sumkami pieniędzy. W życi: 
niewielkiego miasta zdarzenie takie nic 
przechodzi bez echa, choć niewielu we, 
kto i ile wygrał, wielu Się tem interc- 
suje, zwłaszcza, że miało to miejsce 
zaraz w pierwszych dmiach ciągniemia 
Loterji Państwowej, a wszyscy czeka- 
ją. aż na nich przyjdzie kolej, 


mra 
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Ks. Bachoła nie jawił się 
na rozprawie. 


Rzeszów, 15 stycznia. Na scbotę wy 
znaczona rozprawa apelacyjna prze- 
ciwko księdzu Władysławowi Bacho- 
cię, b. proboszczowi w Rakszawie, 
oskarżonemu o zniesławienie rzadu i 
władz sądowych, za który to czyn za- 
sądzony został na 7 miesięcy arc':fh 
i 1.000 zł. grzywny oskarżony nie 
zjawił się na rozprawie. Jak stwierdza 
no, nie zostało mu doręczome wezwa- 
nie, wobec czego rozprawę cdroczono. 

Okazuje się, że ks. Bachota wyje- 
chal w niewiadomym kierunku, ı 
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Zbliżenie niemiecko-japońskie? | 


Paryż, 15 stycznia (AT) Redak- 
ior dypiomatyczny „Eacelsoru* zwra 


Diiuaiyczną, rametca w stosunkach 
miedzy Beriucm a ls» i zapytuje, 
Czy zbiiżenie francusku - cosyjskie ma 
loby Spowodować rówycż  zbliżen'© 
niemiech; - japońskie. W iniarę. tak 


Sowieiy sulaniają się ù» 
pracy z (ienewą, czyżby 
ponia zdecydowane «ualały sie od 
miej coraz bardziej? Kierownicy po- 
lityki miemięckiej podwo li ostatnio u- 
przeliność wobęc Japov: Z okazii wy 


ræ- o 


biiższej współ 
Niemcy i Ja- 


Wa 

iw 
i 22a TE. 
| Kaay 


słania nowego ambasadora von Dirck- 
sena do Tokio odbyły się manifesta - 
ja przyjaźni nienriecko - japońskie. 
; japoński i niemecki starannie 
unikają wszelkich konfliktów zospodar. 
czych między sobą, 
Widoczne oznaki grożącezo konflik 
7' japofisko - Sowieckiego so przed- 
civem zainteresowań kance aryj dy- 
niomatycznych, które nie mogą nie 
zwracać uwagi na możliwe reperkusie 
posunieć dyplomatycznych na szacho- 
wnicy Dalekiego Wschodu na stosunk! 
i sutropeiskie, 


Zasadnicze zastrzeżenia Niemiec 
wobec propozycyj francuskich. 


Paryż. 15 stycznia. (PAT) Ber 'ń- 
skie H  »oltyczne sądzą — zdan'em 
„JON. a" że sugestie francu- 
skie odnoszące się do kwestyj milt- 
taunnych, zostały odrzucone przez kamt- 
celarję dyplomatyczną w Berlinie i 
przez ekspertów Rechswehry. Nien- 
cy byłyby skłonne zawrzeć Odpowied 
mi pakt, ale pod Warunkiem, że zosta 
łyby skasowane niekorzystne dla Rze 
szy klauzule paktów lokarneńskiego | 
Kelloga, oraz art, 42 ] 43, traktatu wer- 
salskiego, zabraniające posiadania 
przez Niemcy garnizonów j fortylika. 
cy] na lewym brzegu Renu. 

Z drugiej strony rząd Rzeszy w sto 
sunku do Franci podniesie w odpowie 
dzi na notę francuską nastepujące ob- 
jekcje i żądania: 

1. Według aide-memoire. rząd nle- 
miecki powinien zmniejszyć Rechswel 
tę do 200.000 milicji w ciągu 4 lat. 
Rząd beriiski sądzi że tego rodzaju 
przemiana jest nie do zreałizowanin 
w ciągu tak krótkiego czasu. 

2. Nowa armią n'emiecka pozostała- 
by faktycznie bez dostatecznego u- 
zbrojenia przez okres pierwszych 4 
lat, Dopiero po tej fazie miałyby Niem 
cy mawo do zaopatrywania się w pe- 
wne kategorie broni ofensywnej. 

3. Franqja wprawdzie wprowadziła- 
by progresywne zmn'ejszenie swej af- 
mii kontynentalnej do cyfry 200.000 
łolierzy, jednak nie zmniejszyłaby ar- 
mji kolonialnej. Liczba broni ofensy- 
wnej posiadanej przez Francję byłaby 
ograniczona. Część tej broni zosiała- 
by wycofana. : 

4. Połowa lotnictwa francuskiego z0 
stałaby wycofana. Fortyfkacje zbudo- 
wane przez Francję, zostałyby utrzy- 
mane. Zostałaby utrzymana strefa neu 
iraina nad Renem, 

$. Efektywy stowarzyszeń paramili- 
tarnmych i t. zw. zielonej policji zosta- 
łyby zaliczone na rachunek milicji 
Część organizacyj paramilitarnych Z0- 
stalaby zniesiona i uległaby przemia- 
me. 

Koła polityczne niemieckie podkre- 
Ślają, że żadna z Sugestyj, które stano- 
wią właściwą treść franouskicgo me- 
morandum, nie nadaje się do przyjęcia 
dja narodowych socialistów, którzy w 
dalszym ciągu podtrzymuią swe żąda- 
nia natychmiastowej praktycztej ró- 
«ości praw. Rząd Rzeszy zwrócił 
się już na Quai d'Orsay z prośbą 0 
udzielenie dodatkowych bliższych wy- 
jaśuień, szczególuiej co do przyszłości 
oddziałów brunatnych. 

Współpracownik „Excelsioru* sądzi, 
że Niemcy nie będa Sie uchylać od dy- 
skusji, ponieważ w ich interesie 
leży unikanie wrażenia, jakie wywtła- 
lałoby napewne zerwanie rokowań, 
rudczas których Rzesza posiada Swo- 
bodę działania, Rzesza korzysta z tej 
swebedy w celu przeprowadzenia zbro 


Mów Pan 


co pan cace. ale nożyki do golenia „.SAŁ= 

FERS“ sa przecież nie do zastąpienia Wy. 

łącznie do nabycia w nerfumerjach S, FE. 
DERA. Sykstuska 7 i Kopernika 15a, 


jeń. czego zresztą nie ukrywają kiero- 
wilcze czynniki Rzeszy. Wykorzystu 
ja oni zroźbę uzbrojenia w celu dopro- 
wadzenia Anglii 1 Włoch do wywarcia 
nacisku na Francję w kierunku przy- 
śpieszenią rozbrojenia, którego kuutro” 
la byłaby bardziej skuteczna w  kra- 
łach o ustroju parlamentarnym, niż o 
ustroju dyktatorskitn. 

Zdaniem pisma, odpowiedź na notę 


francuską zostanie doręczona amb. Pon 
| cetowi w dniu dzisiejszym. 
| Korespondent berlińskiej agencji Ha 
| vasa twierdzi, że berlińskie koła polity 

czne nie uważają za prawdopodobne, 
abyodpowiedź niemiecka, której to bę 
dzie pojednawczy pomimo zasadniczych 
zastrzeżeń w stosunku do istotnych 
punktów propozycji iramouskiej, mogła 
być dziś doręczoma. 


Syndyk $:A. Giesche — przemytnikiem 


(lelcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 15 stycznia, (Sz.) Jak uż 
donosiliśmy, w Katowicach aresztowa- 


ny został syndyk S. A. Giesche dr. 
Englisch. 
Prokurator Sądu Okr. w  Katowi- 


cach komunikuje, że dr, Engłisch Z0- 
sta} aresztowany pod zarzutem prze» 


! myty rozmaitych towarów z Niemiec 
| do Polski. W związku z tem, areszto- 
wany został Paweł Łapok, tamy agent 
pod zarzutem udzielania pomocy En- 
glischowi i brania od niego łapówek. 
Dalsze dochodzenia w toku. 

] —0—— 


Kiedy Dymitrow opuści Niemcy. 


Lipsk, 15 stycznia (PAT) Kcrespon- 
deut PAT-a w Lipsku dowiaduje się 
ze źródeł wiarygodnych, że zarówiw 
Dymitrow, jak i pozostali dwaj Bułga- 
rzy, pozostają nadal w więzieniu poli- 
cyinem w Lipsku, Termin odesłania 


1 ich z Niemiec nic został jeszcze ustalo- 
| ny. W Lipsku pozostaje również mat- 
i ka Dymitrowa, która chce towarzyszyć 
| synowi w podróży. Na poniedziałek 
| otrzymała ona pozwolenie widzenia 
| się z synem w więzientu. 


ccc 


Przygotowuje się zamach na Benesza? 


Strasburg, 15 stycznia, (PAT) „Les 
uernier Nouvelles de Strasbourg“ do- 
noszą z powołaniem Się na Źródła wia 
rygodne, że jedna z poważnych osobi- 
stości niernieckich w Genewie, nie na- 
leżąca do kół cmigracyjaych miała 
oświadczyć, iż terarystyczna orgami- 
zacja hitlerowska przygotowuje za- 


| mach ta życie ministra spraw zagrani- 

| cznych Czechosłowacji dr. Benesza. 

| Ma to być dalszy ciąg terorystycz- 
uej akcii, do której wstępem był za- 
mach na austrjackiego kanclerza dr. 
Dollfussa i zabójstwo rumuńskiego 
premierą Duki 


Po 2-dniowych obradach parlamentu 
afera bajońska schodzi na dalszy p.an. 


Paryż, 15 stycznia Zwolenrcy rzą: ; 


du Chautempsia twierdzą, że 


skiego przyczyniły się do oczyszczenia 


atimosiery. Rząd odniósł zwycięstwo. ; 


próby wyzyskamia afery dla celów po- 
litycznych nie udaly się, a gabinet wy- 
Szedł z debaty wzmocniony, Co więcej, 


obrady : 
izby Deputowanych nad aferą Stawi- ' 


dają jednak broni i prowadzą kampanię 
przeciwko premierowi, który nie dopu- 
Ścił do sprowadzenia sprawy na tory 
czysto polityczne. 

W każdym bądź razie „stawiskiada" 
przestała być dominującem zagadnie- 
niem chwili, ustępując miejsca W pra- 
sie poważnym problemom. 


i 


resiykuowama zosluła większość kar- Jedynie władze sądowe prowadzą 
teją lewioowego w Izbie. swą akcję. 
Ugrupowania opozycyġne nie skła- 
-e 


K'eska powstańców chińskich. 


Szanghaj, 15 stycznia. (PAI) We- 
diug ~ nepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości ze źródeł chińskich, rząda 
we siły morskie zajęły dziś Fu-Czou. 
które było dotychczas ostoją powstań- 
ców prowincji Fu-Kiem. Zajęcie tego 


iuiasią byłoby dowodem Stivm ins 
powstania. 

Krążownik brytyjsk; „Berwick“ o- 
trzymał rozkaz, aby był w pogotowiu 
úo udania się do Fu-Czou dla ochrony 


przebywaiących tam obywatek angas 


Nowy poseł perski 
w Warszawie. 


Nowy poseł perski w Warszawie. Nadir 

Mirza Arasteh, po wręczeniu P. Prezyden= 

towi Rzpktej listów uwierzytelniających. 

opuszcza Zamek Królewski w towarzy- 

stwie szefa protokołu dyplomatycznego, 
hr. Romera. 


W kilku w.erszach. 


W Sztokholmie bawi łotewski mini- 
ster Tsajnaljs, W wywiadzie prasowym 
minister zaznaczył, że wizyta jego jest 
maniiestacją przyjaźni łotewsko-szwedz 
kiej i dodał, że sprawa utworzenia blo 
ku bałtyckiego jest przedmiotom ży- 
wego zainteresowania Łotwy. Ze stoli- 
cy Szwecji minister łotewski udaje się 
do stolicy Fimlandji Helsingforsu, 

Były cesarz Wilhelm, który w dniu 
27 b. m. kończy 75 lat cierpi obecnie 
na silne bóle reumatyczne wy nogach, 
co zmusza go do zaniechania ulubione- 
go zajęcia, rąbania drzewa. Rocznica 
jego urodzin obchodzona będzie skro- 
innie, Jak słychać eks-kajzer śledzi 
uważnie rozwój wypadków politycz- 
nych w Niemczech. Nie aprobuje on W 
całości polityki narodowych socjali- 
stów. 

Ćwiczenia oficerów francuskich w 
Tyrolu. Prasa berlińska donosi, iż w 
miejscowości tyrolskiej Oberurgi odby 
wają się ćwiczenia narciarskie kilku- 
diziesięciu oficerów armji francuskiej. 
Prasa podaje, że Ćwiczenia większej 
grupy oficerów francuskich na terenie 
Austrii w pobliżu granicy włoskiej spo 
ikały się we Włoszech z nieprzychyl- 
nem przyjęciem. 

Wizyta hitlerowców w - Londynie. 
Do Londynu przybył kierownik orga- 
nizacii niemieckiej młodzieży narodowo 
socjalistycznej Nabelberg w towarzy- 
Stwie kiłku innych członków organiza 
cii młodzieży h'tlerowskiei. Ekspedycia 
ma na cełu nawiązanie kontaktu z mło- 
dzieóą faszystowską w Anglii i zorjen- 
towanie się w sile ruchu faszystowskie 
go na ziemi brytyjskiej. 


— mm 


Oustric „odbywa kare“. 


Paryż, 15 stycznia. Sąd kasacy.ny 
odrzucił skargę Qustrica. Uustric zo 
stał aresztowany i osadzony w więzi 
niu Sante dla odbycia kary. Wskutel 
zaliczenia mu aresztu prewencylneg 
Oustric przesiedzi w więzieniu tylko 
jeden dzień. 


Przyjmowanie biletów skar- 
bowych tytułem kaucyj. 


Ministerstwo spraw — wewnętrznyci: 
w porozumieniu z mnisterstwein skar- 
bu wydało pismo okólie do wojewo- 
dów, w którem wyiaśnia, ŻE wypu- 
Szczone ostatnio bilety skarbowe wrogą 
być przyjmowane bez żadnych ograni- 
czeń przez władze i urzędy państwo- 
we tytułem kaucyj, wadiów. względ 
nie zabezpieczeń według ich wartośc 
l imiennej: 


Minister Skarbu prof. Wi. Zawadzki 


0 Upusażeniac?, awansaca i 


Reforma systemu obliczania ubosa 
żeń pracowników państwowych stała 
się powodem  zanienokojenia w sfe- 
rach urzędniczych. zaniepokojenia pod 
Sycanego dodatkowo przez najfanta. 
stycznie+sze plotki i legendy a plano- 
wanci rzekomo przy tej okazji po 
wszechnei redukcji uposażeń. 

Pragnac uzyskać w tej sprawie au- 
torytatywne imformacje, zwrócił sie 
naczelny redaktor warszawskiego ..Ku 
riera Poramnego' do p Ministra Ska! 
bu z prośbą o wywiad. Minister 
Zawadzki oświadczył na  postawioac 
mu pytania so nastepuje: 


— Pierwszym i mwajważniejszym ct- 
lem było stworzenie systemu uposażci 
odpowiadającego potrzebom aparailu 
państwowego, Sysiem obecny nie czy- 
nil zadość temu zadaniu. Po pierwsze 
był niesłychanie skomplikowany g całą 
mozaiką szczebli, dodatków, kategoryi 
iniejscowości, etc. co sprawiało, że 
mieliśmy w praktyce około 4000 możli 
wych Stawek uposażeń. Była to 
wprawdzie tylko niedogodność, ale bar 
dzo poważna, zarówno ze względu na 
prawidłowość preliminowania, jak i ze 
względu na rachunkowość i koutrolę. 
Ale istotną jest druga cecha tego syste 
inu, — nie uwzględniał on wcale konie 
cznej odpowiedniości pomiędzy wyna- 
*rodhzeniem urzędnika, a jego kwalifi- 
kacjami, wysiłkiem i odpowiedzialno- 
ścią. Niejednokrotnie podrzędny pra- 
cownik otrzymywał uposażenie wyż 
sze od zwierzchnika, a bardzo często 
mienny urzędnik wyższe od wybitnego, 
Awars na wyższe i poważniejsze stana 
wisko powodował z reguły minima'ną 
tylco korzyść materialną, Wreszcie sy- 
stem ten obciążał Skarb tak zmaczremi 
Fusztami, że ostatnio i te skromne a- 
*.illtsy musiały być wstrzymane, stwa 
rzając wysoce niezdrowy stan rzeczy. 
I jeżeli potrafiliśmy utrzymać w admi- 
nistracjj państwowej tak wiele warto- 
śziowych sił przypisać to głównie na- 
lcży kryzysowym warunkom i bezrobo 
ciu wśród inteligencji, Ale taki stan nze 
czy trwać nie może i musiał ulec zmia- 
nie, 

Reforma uposażeń stwarza właśnie 
system, w którym w całej pełmi prze- 
prowadzono zasadę korełacji pomiędzy 
wynagrodzeniem urzędnika, a jego war 
tością, Za równa prace otrzymuje się 
równe uposażenie, za pracę lepszą — 
— wyższe i to o tyle wyższe, aby było 
bodźcem do wydajnego wysiłku. Nie- 
wielka ilość grup uposażeniowych 
stwarza strukturę jasną į przejrzystą, 
a zaczna rozpiętość pomiędzy grupa- 
mi czyni awanse istotnie cennemi. 


— Poruszył p. Minister bardzo istot 
ną dla pracowników  państwowycii 
sprawę awansów. Czy należy rozumieć 
to w tep Sposób, że rząd pragnie zani- 
kuąć okres zawieszana awansów i 
przywrócić pod tym względem stan 
torma'ny ? d 

— Tak, jest to jeden z ważniejszycli 
inomentów, który nas skłoni? do wyjed 
nania Rozporządzenia Pama Pnezyden- 
la, Pewne faktyczne awanse wynikną 
już z wyższego zaszeregowamia; poza- 
term uporządkowanie sytuaałi uposaże- 
niowej pozwoli nam na dalsze prawidło 
we stosowanie polityki awansów, Mam 
nadzieję, że już przed 1 lipca będziemy” 
mogli w pewnych gramicach przystąpić 
do awarsowania urzędników, którzy 
ua to na,bardziej zasługują. 


— Zatem nie sa słuszne obawy. że 
reforma ma za jedtme z celów obtiże- 
uie globalnej sumy wydatków Skarbu 
ną uposażenia? 

— Nie, absolutnie nic. Mówiłem to 
już i powtarzam: Skarb Państwa nic 
mial nigdy zamiaru skorzystać z tei 
teformy, aby pod jej płaszczykiem 
przeprowadzie obniżkę uposażeń. Su- 
my preliminowane w budżecie (po po- 
lrąceniy podatku dochodowego i opłat 
*merytalnych, które Państwo przejmu 
le ną sicbie) zostaną w całości wyczer 
Pane nowemi uposażeniami. Nie moga 
die tylko, niestety, być podniesione, co 
yY oczywiście znakomicie ułatwiło 
worowazenie w życie reformy, 


„— A według jakich ad odbywa 
się zaszeregowanie ? 

— Rozporządzenie Rudy Ministrów 
mormujące zasady zaszeregowania po- 
stanawia, że urzędnik ma być załiczo- 
ny do jednej z dwóch nowych grup u- 
bosażeń, pomiędzy któremi znajduj 
się jego pobory netto. Zasadą. która 
tam przyświsaa przy wykonywaniu 
tego przepisu jest, aby możliwie pod- 
nieść do wyższej grupy tych wszyst- 


kich, których praca nic była dotych- | 


czas dostatecznie wynagradzana, oczy= 
wiście w granicach możliwości bu:że- 
towych. o których przed chwlią wspo. 
inniałem. Pewne nieporozumienie Wy- 
woiało, zdaje się, czysto techniczne za- 
rządzenie, aby przy pitrwszem prób- 
tem obliczeniu wyjść z niższego zasze- 
regowattia; była to jednak tylko ra- 
chunkowa pozycja, która pozwoliła 
nam zorjentować się w sumie, która 
mamy do rozporządzenia dla przesuwa 
nia do grupy wyższej. Obecnie, po wy- 


Wylazd p. Ministra 
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W sobote rano p. Minister Spraw Zazranicznych Józef Beck wyjechał do 
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meryturach urzędn czyc1. 


jaśnieniu tej sumy i zbadaniu wniosków 
władz przełożonych, ustalamy to wyż= 
sze zaszeregowanie, 

— Niewątpliwie jednak, goy W Tê- 
niach tej samej sumy globalnej część 
mracowników zyska, inma część musi 
stracić, Q ile nam wiadomo, jest prze» 
widziana dolna granica tych strat i Spo 
soby częściowego przynajmiej ich Wy 
równywania. 

— Cay p. Ministęr zechcit' by 
wietkć tę Stronę zagada enia r 
— Ogółem, jak powiedziałem, weed 
nicy, jako całość, straty nie poniosą: 
nie jest też Słusznem przypuszczenie, 
że podniesienie uposażeń wyższych 
srczeblj kieraschii urzędniczej i usyste- 
Myzowaię dodatki fumkcyjie zaważą 
ta uposażeniach  miższych szczebli, 
xdyż suma potrzebma ta tea cej wysio 
sie niespełna } proceat ogólnej sumy 
iposażtń, Natomiast będą pewne Stra- 
ty indywidualne, częściowe przewidzia 
tę przez IKozporządzemie Prezydenta, 


Becka do Genewy. 


ng- 


tfio 


o meat -at ma 


Genes 


na sesię Rady Ligi Narodów, której przewodniczy. Z p. Ministrem wyiechaja do 


Genewy jego małżonka p. Jadwiga Beckowa. Na zdjęciu p. Minister 
a w oknie wag. . 


żonk 


Beck z mal 


| wprowadzające nową skalę poborów, 
| częściowo zaś wynikające z zaszerego 
wania, Dla wyrównania tych strat, 
przewłdziany jest w pierwszym rze- 

dzie dodatek wyrównawczy, który o 

trzymają ci wszyscy, których pełne t- 

posażenie okazałoby się niższe o wię- 

cej niż 7 proc, od tego co dziś olnzy- 
mywali, w obu wypadkach ze wszyst- 
kiemi dodatkami, przyczem chcę pod- 
kreślić, że wprowadzane obecnie dodat 
ki funkcyjne i służbowe nie mogą być 
traktowane iako coś samodzielnego, 
ale łącznie z właściwem up>sażenieni; 
pozatem przewidujemy eszcze specjal- 
ne zapomogi dla obarczonych licznemi 
rodzinami, którzy stracą obecny doda- 
tek rodzinny. Tak więc maksymalna 
strata w poszczególnym wypadku mo- 

Że wynieść 7 proc. 

Reasumując: jedia część pracowni- 
ków — i to na wszystkich szczeblach 
— zyska mniej lub więcej natychmiast, 
druga część narazie straci. Ale dla tei 

drugiej otwiera się istolna, a nietylko 
papierowa możliwość awansów. I dła 
| elementu najcenniejszego, dlą tych, któ 
rzy mogą i chcą pracować, sytuacja 
ta jest naprawdę lepsza, niż obecny 
Stan rzeczy, któryby można porównać 
do stojącej wody, bez ruchu, bez żad-- 
mych perspektyw ji madziei na przy” 
szłość, 

— Pozostawałaby jeszcze do omó- 
wienia ważna dla zainteresowanych 
sprawą emerytur, wchodząca w zakres 
rabytych praw pracownika. Chodzi 
mianowicie o to, że przy zaszeregowa- 
niu do niższego stopnia służbowego, 
pracownik traciłby nabyte już prawa 
do emerytury na Szczeblu posiadanym 
obecnie. Czy rząd wziął pod uwagę te 
sprawę i czy przewiduje sposoby Toze 
wiązania jej w duchu słuszności? 

— Jest to rzeczywiście najtrudniej- 
sza kwestja w całej sprawie; podstawa 
wymiaru emerytalnego dla urzędnika 
zaszeregowanego do niższej grupy by- 
łaby czesto istotnie poważnie znmiej- 
szona, przez co byłby ou boleśnie ude 
rzony, Ta Sprawa wymaga uragulowa- 
nia, które jednak będzie mogło nastąpić 
dopiero po osiaieoznem ustalenjy zasze 
regowania, 

Przedstawia się kilka możliwości te- 
go uregulowania, w szczegóły któryc! 
nje chciałbym jeszcze dzisiaj wchodzić. 
W każdym razie mogę Pana zapewnść, 
że Rząd o tej sprawie myśli i znaśdzie 
dla niej rozwiązanie. 


Zdziałalności Macierzy $zkolnej w Czechos'owacii 


Najpoważniejszą polską ustytucją w 
Czechostowacj, skupialącą wszystkich 
bez różmicy Polaków jest Mac'erz 
Szkolna, licząca ponad 8000 członków. 
rekrutujących się ze  wszystxich 
warstw spolecznych, głównie iednak z 
pośród robotników górników 4 roji- 
ków, Około 90 kół rozsianych po ca- 
Ivm obszarze Śląska czeskiego rozwija 
nadzwyczaj; skuteczną działalność nad 
utrzymamem polskiego stanu posiada 
nla — przez organizowanie odczytów. 
przedstawień, zabaw, wycieczek tert- 
td=zMiuwczych Oraz obchodów narodo- 
wych. Całe polskie szkolnictwo prywa 
luc pa Śląsku czeskm i Morawach z 
judynem polskiem w  Czechosłowacii 
gimnazium w Orłowej na cze'e, spo- 
czywa na barkach tei wszechstromnie 
działającej instytucji spoleczne, Prócz 
tego Mac'erz Szko'na utrzymuje W 
Czeskim C'eszynie własną księgarnię 
i składnicę przyborów szkolnych, onaz 
polskie muzeum e'nograf czne w Orła 
wuj, Dba również » należyty rozwój 
kót Śśpiewackich, które zorzamzowane 
w Związku Polskich Chórów w <ze- 


chostowacji ticzą razem 3.000 czione 
ków, zgrupowanych w $2 chórach. 

Ogromne sumy pieniężne. rakue rok 
raczade wyduwe Macierz Szkolną w Cze 
chosłowacjj na utrzymanie zakladów 
naukowych pokrywano dotychczas ze 
zbiórek, składek i ofiar ludu polsk ego 
na Śląsku cz. Dzięki niezwykiej ofine- 
ności miejscowego społeczet:iwa pol- 
skiego budżet był zawsze zrównowa- 
żony. Obecnie jednak, gdy tysiące ro» 
bote ków i górników polskich za swą 
dzłałalność społeczną i otwarte przy- 
znawanie się do polskości utracie pra- 
cę — fundusze i dochody Macienzy wy 
datnie zmalały. Wyczerpane ekon0: 
micznie społeczeństwo polskie na Sla- 
sku z trudem może podołać potrzebom 
Macierzy Szkolnej. Która znarówie sie 
w nader ciężkieny położeniu  finatis0- 
wem. Macierz Szkoina w Gzechosła- 
wacji wierzy jednak w to, Że w te: tak 
orężkiej sytuaci; pośpieszy jei Naród 
Polski z pomocą materialną i mię nO- 
zwoli by placówki kultu, mowy i du- 
cha polskiego zostały zamkuete a 
mlode polskie pokolenie na Śląsku eze- 
skim Wynarodowione. 


Po'ski Kom tet pomocy uczonym uchodźcom. i 


W sa! posiedzeń senatu U:mwersyte 
iu Warszawskiego oGkyło s'e- dnia 11 
Styczuwia r. b, zebrasie orgavizacyjde 
FPo'skiego Komitetu Pomocy Uczony 
* chodzcon. 

Przewodniczący b. marszałek sena- 
tu prof, J Szymański w  przemówie- 
niu inauguracyinem da! wyraz uczu- 


cion uurtuiącym społeczeńsiwe pol- 
skie wobec katastrofy dzieżowet, kió- 
ra tysiace uczonych pozbawiła Pracy, 
ojczyZity i bytu. Społeczeństwo nasze, 
podejmując akcie pomocy uczonym., po 
siepe w myśl swoich odwiecznych 
tradycyj liberalizmu i gościnność wy 
| kazując jednocześnie swa solidarność 


w Genewie „Comite International pow 
la placement des intelectuejs refugies“ 
Świadczy o tem, że sprawa uczonycii 
i badaczy, pozbawionych na skutek 
przewrotu społecznego placówek nau- 
icowycn. przerasta 
lekańmych. 

Każdy uczony wczuć sie może ua:le- 
piej w tragedię twórcy, pozbawionego 
możności tworzenia, usunięcą zaś od 
pracy tysięcy częstokroć nietylko wys 
bitayci, ale nawęt genialnych uczo- 
nych, musi wstrzymać postęp nauki o 
dziesięciolec a. 

Polski Komitet pomocy Uczo::ym 
uchodźcom liczy iedymie ua fundusze. 
zdobyte drogą ofanności publicznej w 
kiin i zagranicą. Zamerza Op umo. 
żliwić w ten sposób przynaunniej kíl- 
ku wybitnym badaczom Kkontynuowa: 
mie pracy w pizekonaniu, że spe'mia 
mietyilko obowiązek wobec pokrzyw- 
dzonych, ale że zwększy tem samen! 
dorobek naukowy w Polsce. 

Na zebranie przybył m. u. b, minl- 
ster p. August Zaleski, Obecm byli z 
pośród prolesorów wyższych  uczelui 
warszawskich panowie: S, Pieńkow- 
ski, E. Warchałowski, J. Ujejski, Viewce 
ger. M. Handelsmam, J. Sosnowski, J. 
Modrakowski T, Kotarbiński, S, Dick- 
stem, Z. Radtiński, L. Hirszfeld, W. Wi 
twicle, M. Schorr, Z. Szymanowsk: M. 
Centnerszwer, F, Venulet. L, Anigstefin 
(sekrelmrz komitetu). | 

Zebrane wyłoniło komisję wykonaw 
czą w celu opmicowania dokładnego 
planu akcji oraz komisje finansową 

Na czele komisji wykonawczej sta- 
nat p. J. Szymański, zaś przewodme- 
two w komisii fnansowei przyjął p. 
. minister A. Zaleski. 


zagadnień 


z aałą kulturalną ludzkością. Powstały 
raty 


Wiadomości biĘŻĄCE 
16 Wtorek 


Marcelego 
stycznia | 


lutro: Antoniego 


Wschód słońca 7'38 
zachód słońca 15:54 


1934 


TEATR WIELKI. 


Wtorek 16 I godz. 7.30: „Ivar Kreuger". 
Abon. 9. 

Środa 17 | godz. 7.30: „Ivar Kreuger“. 
Abon. 9. 

Czwartek 18 I godz. 7.30: Koncert PoF 
skiego Tow. Muzycznego. 

Piatek 19 I godz. 7.30: „Ivar Kreuger 
Abonament biura Abo nieważny. 

Sobota 20 I godz. 7.30: „Ivar Kreuger“. 
Abon. 9. 

Niedziela 21 I godz. 3.30: „Pieniadze to 
nie wszystko”, Ceny najniższe. Abon. 5. 

Niedziela 21 I godz, 7.30: „Ivar Kreu- 
ger“, Abon. 9. 


TEATR ROZMAITOŠCI. 


Wtorek 16 I godz. 7.30: „Fotel 47., 
Abon. 8. 

Środa 17 I godz. 7.30: „Potsł 47*. 
Abon, 8. 

Czwartek 18 I godz. 7.30 „Fotel 47“. 
Abon. 5. 


Piątek 19 bm godz. 7.30 „Stefek". przed 
stawienie losowane, wszystkie miejsca 1 zł. 

Sobota 20 bm. godz 7.30 „No, no Na- 
nette“. operetka w 3 aktach 

Niedziela 21 bm. godz. 3.30 „Fotel 47“, 
ceny najniższe. — Godz. 7,30 „No. no Na: 
neite' operetka. 


COLOSSEUM: 
Film: „Pożegnanie z bronią* 
„Szał Karnawału". 


KINOTEATRY: 
ADRJA: „Kinomamak* z Haroldem 
Loydem, 
APOLLO: „5 miuut przed Ślubem” z 
Eddie Cantorem. 
ATŁANTIC: „Hrabia Zarow“. 
CASINO: „Daicie mi męża” 
CHIMERA: „Szalona noc w Zoo“. 
GRAŻYNA: „King—Kong i chór ro- 
syiskich bojanów. 
KOPERNIK: „Urwis z Fliszpaaji”. 
MARYSIENKA: „Urwis z Hiszpanii”. 
MIRAŻ: „Dzika dziewczyna“ z Kla- 
rą Bow, 
MUZA: „Ostatnią carowa*. 
e PALACE; „Wielka książka Aleksam- 
ra“. 
PAN: „Rewizor“ z Vlastą Burianem 
PASAŻ: „Stracony ekspres“. 
RAJ: „Wyrok życia" z Ireną Eichle-- 
równą. 


Rewia: 


SŁOŃCE: „Gehenna kobiety“ oraz 
rewia. 
STYLOWY: „Musisz być moją“ 


oraz rewja. 
SWIT: „Donovan“ w gi. rolach Bo- 


rys Karloff i Jackie Cooper. 

UCIECHA: „Flip į Flap w 

skiej niewoli“ į rewia, 
— (, — 

— Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie (zmach Muzeum Przemysło= 
wego. wejście od ul. Dzieduszyckich Ł 1). 
Otwarta w Salonach Towarzystwa wysta- 
wa obejmuje: wystawę Lwowskiego Zwia- 
zku Artystów Grafików, wystawy zbioro- 
we Kossaka Karola. Nowotnowej Janiny, 
Pieniażka Józefa i Wodzickiej Marii, nad. 
to Salon ogólny artystów lwowskich oraz 
kilimy ze szkół społecznych z Drogojówki 
i Ładvczyna. Przy wystawie urządzony 
jest Salon sprzedaży, gdzie po bardzo 
przystępnej cenie można nabyć oryginalne 
dzieła mistrzów twowskich i  zamiejsco- 
wych. Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 10—15. 

—)—— 

-— Dzisiaj we włorek oraz jutro we śro- 
de o godz. 7.30 „Ivar Kreuger“ (Ab. 9). 
film sceniczny J. Tepy. największa rewe- 
lacja dnia, clou zainteresowamia calego 
kuliwralnego Lwowa. Sensacyjna treść. 
komeutująca niezwykle wnikliwie i orvxi- 
nalnie tajemnicę życia i Śmierci słynnego 
potemtatą finasjery Światowei. efektowne i 
pełne ekspresji obrazy, w jakich przewi- 
ja się emociomująca fabuła. wywołują na 
widowni niezapomniane wrażenie. 

— Teatr Rozmaitości. „Fotel 47* (Ab. 8) 
przezabawna. lekka komedja L. Verneilla 
pomimo niesłabnacego powodzenia solo- 
dzi już z repertuaru i odezrana zostanie 
ostulwie trzy razy dzisiaj we wtorek oraz 
we Środę i we czwartek. 

— Losowane przedstawienie w Teatrze 
Rozmaitości „Stefek*,  wszystkle miejsca 
w cenie 1 zł. Celem umożliwienia wszyst 
kim zobaczenia tei doskonałei nowości 
współczesnego francuskiego pisarza, jaka 
fest komedia J. Devala „Stefek*, urządza 
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W 71-szą rocznicę Powstania 


"1 


Styczniowego. 


W roku bieżącym przypada il rocz- 
nica powstania styczniowego. Z oka. 
zji obchodu tej rocznicy odbyło się 
wczoraj w pofudnie w biurzę wice- 
prez, dr. Zdzisława Strońskiego, pre- 
zesa komitetu opieki nad uczestnikami 
powstania 1863 roku zebranie przed- 
stawicieli województwa, worskowości. 
miasta, obywatelstwa lwowskiego o- 
raz prasy. 

Zebranie zagaił prezes dr, Stroński, 
a dziękując obecnym za  przyoycie, 
podkreślił, że w roku bieżącym uczest 
nicy powstania styczniowego vie będą 
mogli niestety wziąć udziału w weezy 
stościach. albowiem z powodu choro- 
by nie wolno im opuszczać mieszkań. 
W dalszym ciagu mówca zaznaczył. 
że dzięki poparciu wojskowości, wnie - 
wództwa, miasta i obywate'stwa, ko- 
mitet pomocy mógł rozwinąć szeroką 
dziwłalność opieki rad weteranam: w 
czem nm pomagała Rodzina Wosko- 
wa, Kornus Kadetów, Towarzystwo 
Przyjaciół Kadetów i wiele nych. za 
co im mówca wyraża podziękowanie 

Zkole: mir, Klink, + skarbnik kom'te- 
tu przedstawił sprawozdanie z dzit- 
łalności za rok ubiegły. Obecnie na te- 
renie miasta Lwowa zmaiduje się przy 
Życiu 5-ciu weteranów j jedna z uczest 
uiczek powstania p. Romanowiczówna, 
Na terenie całego 'województwa znaj- 
«tuje się 14 weteranów, a to oprócz 
Jliwowa dwóch w Przemyśly 2 w Nie 
mirowie, 2 w Jarosławiu ; 1 w Pruch- 
niku, 1 w Rzeszowie. 1 w Tannowie, 
nadto 65 wdów ; 45 sierót po powstań 
cach. Dotychczas opiekę nad wetera. 
nami roztaczało Towarzystwo Wzaient: 
"ej Pomocy Weteranów, założone w 
T. 1887, Od roku 1932 opiekę na wete- 
ranami objął komitet opieki, którego 
prezesem jest poseł dr. Stroński, wice- 
prezesami dr, Szkodziński ; dr, Micha- 
lewioz, skarbnikiem mir. dr, Klink, a 
sekretarzem dr. Rachwał Do komitetu 
należą delegaci województwa, wojsko- 
wości, miasta i szerokie grono obywAa- 
tehi, które dokłada starań, aby tym za 
służonym starcom  osłodzić ostatnie 
chwile życia i uwolnić ich od :rosk 


— A O a 
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materialnych. Dzięki poparciu Woie- 
wództwa, wojskowości i miasta, komi 
tet zebrał w roku ubiegłym fundusz 
ponad 7 tysięcy złotych, który rozdzie 
li} mędzy potrzebujących. Oprócz te- 
go urządzano obchody. wieczormice 
dla powstańców. otaczając ich stałą o- 
pieką. 

Nastepnie p. pułk, Kuczyńska mie- 
niem Rodziny Wojskowej zawiadomi - 
ła zebranych, że staran em rego Towa- 
rzystwa wyldzie z drwku pametnik p. 
pkomanowiczówiy, Referat tep uzupeł- 
nila p. dr. Wóicik . Kóprilian, podkre- 
Uaiąc, że dzieło, które wyjdzie z pod 
prasy książnicy Atasu zawierać bę- 
dzie bardzo ciekawy pamiętnik p, Ro: 
imatowiczówny, oraz nieznane Hsty Śp. 
Tadeusza Romanowicza, powstańca 53 
toku, założyciela i pierwszego redak- 
tora naczelnego „Słowa Polskiego, Pa 
miętniki te przedstawią nieznaną nieste 
ty szerszemu ogółowi działalność Śp. 
Romanowicza i historię dziejów pow- 
slanią styczniowego w Małopolsce, 

Żkolej r. Magalas im, Komisii rewi- 
zyinej przedstawił sprawozdanie ra- 
chunkowe za rok ubiegły, wyrażając 
podziękowanie skarbnikowi mir. Kiiu- 
kowi. 

Wkońcu p. dr. Rachwał przedstawił 
program uroczystości w roku  bieżą: 
cyw. W sobotę 20 bin, p. dr. Kópril a- 
mowa wygłos. w Klubie BBWR, od 
czyt o pamiętniku p. Ronianow'czówny 
w niedzielę 21 p. Kuczyńska wyg!os' 
referat w radio, zaś w pon'edziaick © 
godzinie 9-tej rano odbędzie się w ko- 
Ściele garnizonowym uroczyste nabo- 
zeństwo; w południe lego dma delte 
gaci komitetu į stowarzyszeń złożą ŻY 
czenia w mieszkaniu uczestników, po- 
poludniu odbędą się w koszarach roga 
danki dia żołnerzy, wieczoram zaś dr. 
Rachwał wygłos referat o powstaniu 
styczniowem i złoży Życzenia powstań 
COM, 

W dniu ivin ustawiona będzię straż 
lenoiewwa przed tablica Traugutta Za- 
pewne w dniu tym odbędą sie rów= 
mież odczyty w szkołach 4 zakładach 
nankowych. 


Dyrekcja teatrów przeastawienie „Steika“ 
w piatek 19 bm. losowane. przyczem ka 
żde miejsce kosztować będzie 1 zł, nie 
wyłączając miejsc najlepszych. Losowa- 
nie odbywać ste bedzie w biurze ABO. 
Rutowskiego 2, tel. 26-56, a w dniu przed 
stawienia od godz. 6 wiecz. przy kasie 
Teatru Rozmaitości 

— Operetka w Teatrze Rozmaitości. 
„No, mo, Nanette". lcapitalnua, niezwykle 
wesoła i mcelodyjia opercika Youmiansa. 
ukaże się już w sobote dnia 20 bm. na 
scenie Teatru Rozmaitości. Żywa. bar- 
wna i zaprawiona czaruiacym humorem 
opowieść o wesołym wujaszku i przemiłej 
siostrzenicy, osnuta na tle zajmującej me- 
łodyjnej muzyki. stanowi jedna z najświc. 
tniejszyck nowości muzycznych teatrów 
europejskich, a w Warszawie przyjęta 20" 
stała z prawdziwym entuzjazmem, Udział 
biorą pp. Kamińska. Jakubińska. Krzywic” 
ka. Bomacka, Tatarkiewicz, Śliwińsii, Le. 
liwa, Więckowski i iwni, Reżyseria K. Ta- 
tarkiewicza, dekoracje O. Rexa Kieron- 
wnictwo muzyczne J. Munda. 

— Odwołanie przyjazdu Szopků War- 
Szawskiej. Dyrekcja Teatrów Mieiskłizh 
komunikuje. że z przyczyn od niej nieza 
łeżnych zapowiedziane na naibliższe dn’ 
bieżącego tygodnia występy Warszaw- 
skiej Szopki Politvcznei 1934 w Teatrze 
Rozmaitości nie odbęda się. 

——0—— 


— (Colosseim, Mieszkańcy Lwowa wię- 
dza dziś, że najlepiej ubawić się można 
w reprezentacyjnym teatrze i kinie Co- 
losseum, słojącym na równie z najlepszy- 
mi teatrami rewiowymi stolicy. Wysta” 
losseum. stojącym na równi z najlepszy” 
cieszy się niesłabnacem powodzeniem. do 
którego przyczyniają sie walnie Leo Fuks. 
M. Grabowska, T. Pilarski. cały zespół 
„Wesołego Murzyna pod” kier. lit „art. 
Ref-Rexa. Na ekramie przepiękny film „Po 
żegnarie z bronią“. — Dnia 17 bm. godz. 
8.30 benefis p. M. Grabowskiej z okazii 
10-cio łecia pracy scenicznej. BHety nu- 
merowame do nabycia w kinie Kopernik 
od 10—1 i od 3—6. 

—— 

— Liga Katolicka parafii Św. Mikolała 
wo Lwowie. W 3 środę miesiaca. poświe” 
cmego Rodzinie Świeted. t. j. dnia 17 
stycznia b. r. urządza w Sali parafialnej 
o godzinie 7 wieczór zebranie rodzinne, na 


którem prezes Ligi, prof. Franciszek Wal: 
czak. wygłosi odczyt n. t.: „Stanowisko i 
obowiązki ojca w rodzinie katolickiej". Za. 
równo ks. Proboszcz parafii, łak i zarząd 
Ligi mie  watpią. że  przedewszystkiem 
ajcowie rodzin przyjdą. na ten odczyt iak 


najliczniej, 
— Lwowski Oddział Zjednoczenła Za- 
chowawczych  Organizacyj Politycznych 


donosi, że z jego inicjatywy p. Senator 
Zygmunt Jundziłł wygłosi odczyt pod tyt. 
„Projekt konstytucji. jego źródła i temden 
cje“, w sobote 20 bm. o godz. 6 popoł. 
w sali Towarzystwa Politechnicznego. ul, 
Ziimorowicza 9. Na odczyt ten zaprasza 
się ogłonków i gości, którzy beda miłe 
widziani. 

— Lwowskie Tow, Fotograliczne. We 
wtorek dnia 16 bm. w lokalu LTF przy 
ul. Dzieduszyckich 1, odbędzie się dysku- 
Sia na temat fotogramów, dostarczonych 
anonimowo przez autorów. a rzutowanych 
ebiskopem. Początek o godz. 18.30. Go“ 
ście mile widziani. 

— Powszechne wykłady uniwersyteckie 
i politechniczne, Dnia 16 bm. dr. Praeger 
Norbert wygłosi wykład pt. „Reakcie psy 
chorodne*, Co to są reakcje psychorodne. 
Strukturalne właściwości reakcyl psycho. 
rodnych, Podziai reakcyj psychorodnych 
ze wzpiędu na osobowość, środowisko i 
przeżycia. — Wykłady odbywaja Się co- 
dziennie o godz. 19, Uniwersytet. Marszał 
kowska 1. I. p. sala Kopenmiica. Wstęp 50 
gr. Cały cykl (4 wykałdy) 1.60 zł. Dia stu 
dentów szkół wyższych i uczniów zimna 
zialnych 25 gr.. cały cykl 80 gr. 


— 


R. Drzała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł„ materace po 
7 zł. — Chorążczyzua |. 5, obok kina 
„Apollo“. 1654 


DARMO 


piękne i cenne upominki, dostaje każdy 
kupujacy w perfnmerjach 


S. FEDERA 
Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 


Kto w to watpi raczy stę przekonać. 


Na falach eteru. 


Pan Edward otworzył drzwi salonu 
i stanął jak wryty. Na kanapie sie- 
działa panną Alina ze słuchawkami ra- 
djowemi na uszach i tupała zawzięcie 
negami, robiąc przytem pocieszie miny, 
Zobaczywszy gościa, odłożyła słu- 
chawki z ulgą i powitała go serdecz- 
nie, 

—-- No, chwala Bogu! — zawołał Ed- 
ward uspokojony. — Już myślałcim, 
że te gromy, jakie pani ciskała, byly; 
zwrócone przeciwko mnie.. Ale co 
nanja tak wytrąciło z równowagi? 

— Ach, to tylko radio! Nie moge sti- 
shać foxtrotta! 

— Więc dlaczego pani 
Uszy słuchawki, skoro 
radia? 

— Ja mie lubię radia? Kto panu to 
powiedział? Przeciwnie, pasjami tubię 
radjo, nie mogę żyć bez radia! Wie 
ban, nieraz zastańiawiam się mad tem 
-— ciągnęła panna Alina już zupełnie 
innym tonem — o ile ludzie byli daw- 
niej ubożsi! Życie ich przypominało lt 
żenie robaka po ziemi. gdy my Duja- 
my w przestworzu jak ptaki lub owa- 
dy. Przenosimy się błyskawicznie z 
miejsca na miejsce, rozmawiamy z 0S0- 
Dami oddalonemi o setki kilometrów, 
iożemy słuchać wspaniałych koncer- 
tów, siedząc w zapadłej wsi. Przecież 
io jest rzecz cudowna, że taki mieszka 
uiec Koziegobrodu Jub Kaczei Wólki 
iuoże dziś, nie ruszając się z miejsca, 
słyszeć grę Paderewskiego lub śpiew 
Kiepury, a nawet Carusa, który już 
dawno nie żvie... 

— Słyszała pani wczorajszy koncot 
bectliovemowski z Filharmonii war- 
szawskiej? Był świetny! 

—. Doprawdy, nie słyszałam, Szkoda, 
nic wie wiedziałem... A tak lubię Beetho 
vona! Widzi pań, są jeszcze dziś lu- 
dzie, którzy chęiniej słuchają klasycz- 
uej muzyki niż tvch dzisiejszych zwa- 
liowanych tańców, Znani nawet wię- 
ce, takich ainatorów. DByłatn na świę- 
tach na wsi q moich krewnych i zau- 
ważyłam z podziwem wielki postęp w 
ich odnoszeniu się do muzyki w ciągu 
juwu lat, A stało się to właśnie dzięk! 
radiu, Dawniej umieli słuchać ty:ko 
lukkiej muzyki i co najwyżej Chopina 
i to nie Sonaty lub Ballad, ale naibar- ` 
dzie: znanych walców i mazurków. Tc- 
raz potrafią zrozumieć nawet Szyma- 
iowskiego i Różyckiego. Moja kuzyn- 
ka, która gra dobrze na fortepianie. 
ule nie może studiować dalei muzyki, 
mieszkając na wsi, korzysta wiele w 
kierunku praktycznym, słuchając wiel- 
kich wirtuozów, Stara się naśladować 
ich grę. Ale niestety mało nadają kou- 
certów poważniejszych przez radio. 

— Pani jest wrogiem muzyki lekkici. 
Co do mie, wolę również muzykę na 
wyższym poziomie, ale nie zaprzeczani 
tamtej prawa bytu į potrzeby transnii- 
towania jej przez radio. Przecież nic 
wszyscy Mają tak subtelny Słuch ji od- 
powiednie wykształcenie  tmizyczue, 
by mogli zrozumieć głębokie, Skompli- 
kowane dzieła. Ą nawet znam ludzi 
bardzo inteligentnych i muzykalnych, 
którzy powiadają, że tańce, właśnie nu 
woczesiie, pozbawione prawie melodiji, 
działają im lepiej na nerwy w razie 
zmęczenia iub wytrącenia z Tównowa- 
£i psychicznej, niż zawiłe frazy wuzy- 
czne, Skonsiruowane przez geujalnych 
kompozytorów. Są różne usposobienia 
i różne gusty... Właśnie na temat róż- 
nicy temperamentów i charakterów 
ludzkich wygłosił wczoraj nasz wsr l 
my znajomy profesor X, bardzo cieka- 
wy odczyt. Słyszała go pani może? Bo 
mówił coś, co właśnie możnaby zasto- 
sować do pani... 

— Widzi pan, znowu nie słyszałan!! 
Dlaczego mnie pan nie zawiadomił «© 
tym odczycie? 

— Zdawało mi się, że jest to zbyte- 
czte, Skoro ma pani w domu kilka” 
dzienników. W każdym jest prograni 
radiowy na kilka dni. Widzę, że pati 
w słuchamiu radja popełnia jeden wiel- 
ki błąd, którym gnzeszy zresztą wielu 
radjosiuchaczów. Nie czytuje pani pro- 
gramów, a mając wolną chwilę, zakła- 
da słuchawki na uszy i słucha... 

— Tak, tak włąśnie codziennie ro- 
bię. 


zakłada "a 
pani nie lubi 


(Dalszy ciąg na str. 7-i.) 
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„Lux-Torpeda“. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra | 
kowie uruchomiła niedawno wagon mo 
torowy pod uazwą „Lux-Torpada*, ma | 
iący służyć szybkiej i bezpośrednicj | 
komunikacii między Krakowem į uzdro 
wiskamj rejonu krakowskiego i śląsłgic= | 
go. Po próbnym okresie, w którym 
„łetix= lorpeda" kursowała naprzemiau | 
z Krakowa do Zakopanego j z Krako- | 
wa do Krynicy, ustalono ostateczni: 
bieg tego wagonu na przestrzeni Kra- | 
ków=Katowice dwa razy na dzień w | 
dnie powszednie, oraz w Soboty i nic- į 
dziele między Krakowem, | 
Katowicami a Zakopanem, | 

Dzięki tej inowacii Zakopane zostało | 
połączone ze Światem po raz pierwszy | 
od czasu istnienia linji kołeiowej Kra- | 

| 


względnie 


ków—Zakopane, środkiem komuikacyj 
uym, stojącym naprawdę na €uropei- 
skim poziomie, Przestrzeń od Krakowa 
do Zakopanego przebywa „Lux-Torpe- 
da“ w dwie i pół godziny z zajeźdża- 
uiem do Rabki, co daje przeciętną szyb | 
kość 60 klm./gadz, 

„Lux-Torpeda* zatrzymuje się jedy- 
nie ma stacjach: Kraków— Płaszów, 
Sucha, Rabka i Nowy Targ. Jest to wa 
gon H. klasy, mieszczący 74 miejsc sie- 
dzących. Cena biletu wymosi mniej wię 
cej tyle co bilet III. klasy pociągu po 
spiesznego, przyczem stosowane są 
zniżki przy zakupnie biletów powrot- 
litych. Pozatem żadtue inue zmiżki przy 
użycju „Lux-Torpedy'" nie obowiązują. 

Dyrekcja Kolei w Krakowie wobec 
dużego powodzenia, jakiem cieszy sie 
„Lux-Forpeda'* zamierza w niedalekiej 
przyszłości zakupić jeszcze kilka no: 
dobnych wagonów dla użytku tury- 
stów, któreby kursowały na najpopu- 
larmiejszych sziakach turystycznych, 

Jedyną wadą „LuxTorpedy“ jak na 
polskie stosumki, jest brak pomieszcze- 
wą na większy bagaż, co powoduje 
unikanie tego środka komunikacji przez 
wiele osób. Brakowi temu dałoby się 
zaradzić, przez skasowanie 4 miejsc 
siedzących, co wzmoże jeszcze Íre- 
kwencię z korzyścią dla budżetu kole- 
jowego, | 

Należałoby wyrazić życzenie pod a- ' 
dresem Ministerstwa Komunikacji, aby 
w bliskiej przyszłości wszystkie dy- 
rekcie kolejowe otrzymały podobne 
wagony, któreby kursowały ną popular 
viejszych szłakach turystycznych j Uar= 
«iarskich. 
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Ubezsigezalnia Społeczna wypłaca 
zas tii chorobowe bez ograniczenia 


Pojawiły się wiadomości, jakoby 
Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie 
przestała chwilowo wypłacać zasiłki 
chorobowe. Agencję Wschód informu- 
ja ze strony miarodajnej,j że wiado- | 
Iność ta jest nieprawdziwa, gdyż Ubez- 
pieczalnia płaciła į płaci zasiłki bez 
ograniczeń. Zainteresowani wimi przed 
kładać Ubzepieczalni Spolecznej równo 
cześnie ze Świadectwem  zasiłkowem 
zaświadczenie pracodawcy stwierdza- 
jące, azy chory w czasie choroby po- 
bierał wynagrodzenie względnie czy 
miał prawo do wynagrodzenia, 


(Wschód) 


| |— m i m e 


— ] czeka pani aż będzie coś dla pa 
ni mteresującego... 

— Jakby pan mnię widzial} 

— |] natrafia pani na wiadomości rol- 
nicze, albo na foxtrotty, których 
nie lubi.. 

— Otóż to! 

— | tupie pani nóżkami ze złości. 
Że nie chca właśnie grać Beethovema... 
A gdy go traunsmitują, to pami nie wic 
o tem! 

— Zawstydził mnie pan jak male 
dziecko! Od dziś będę uważnie czytała 
program, a nawet wytnę go j położę 
obok aparatu, 

— Doskonałe! Ja zawsze tak robię i+} 
radjo stało Się moim serdecznym przy 
iacielem, bo daje mi zawsze to, co. 
chciałbym usłyszeć, (m 

p 


1 

(Dalszy ciąg ze str. 6-tej), 
pati | 

| 

| 

| 


Nr. z dnia 17 stycznia 1934. 


Książka dla wszystkich. 


NOWA KULTURALNA INSTYTUCJA W WARSZAWIE. 


Bez wieikich słów i bez szumeych 
zapowiedzi, powstała w Warszawie 
instytucja, która mieć może doniosłe 
znaczenie dla rozwoju naszego czytelni 
ctwa, Mam na myśli nową wypożycza! 
nie książek, której specjalna organiza- 
cja pomyślana jest w ten sposób, aby 
doborowej lektury dostarczać całej pol 
skiej prowincji, nie wyłączając zakat- 
ków, najdalej położonych od stolicy. 

Zainteresowany ideą tej instytucji, u- 
dałem się na ulicę Zielną ur, 17, gdzie 
mieści się jej siedziba, aby "na miejscu 
zbadać szczegóły urządzenia, 

Wchodzę z bramy na Pierwsze pię- 

ro: ną drzwiach przybita karta z na- 
pisem: „Książka dla wszystkich”, To 
tutaj, W lokalu obszernym, ~ złożonym 
z 7 pokojów, wita mnie członek Akade 
inji Literatury p, W. Rzymowski, jeden 
z kierowników wypożyczalni, W chwi- 
li, gdy uprzejmy gospodarz sięga po ka 
talog księgozbioru, rzucum okiem wo- 
kół siebie, Wzdłuż Ścian biegną półki z 
książkami w gustownej i trwalej opra- 
wie, pośrodku stoją biurka, założome ka 
talogami i kartotekaini. Dotąd wszyst- 
ko wygląda tak, jak w każdej zwykłej 
czytelni, Lecz oto p. Rzymowski pro- 
wadzi mnie do jednego z dalszych po- 
kojów, który stanowi o specjainem 
przęznaczeniy tej czytelni, Jest to skład 
skrzynek przystosowanych do naido- 
godniejszej przesyłki książek, 

— Oto są te drewniane skrzynki, w 
których książki wędrują z wypożyczal- 
ni do abonenta į z powrotem. Skrzynki 
— jak pan widzi — są różnych wymi 
rów, odpowiednio do rozinaitej pojem- 
ności abonamentu. Zasadniczo przyjniu 
jemy trzy typy abonamentu, Wysyła- 
my mianowicie po 3, po 6, lub bo 9 
książek naraz, 

— A więc Każdy abonent nią swoją 
własną skrzynkę, 

— Tak jest, Proszę spojrzeć, Na gór- 
nej stronie pokrywy,  zamykającei 
skrzynkę, wypisarie jest nazwisko i 
adres czytelnika. Na stronie odwrolucj 
— adres naszej firmy. Abonent, odsyła 
iąc książki przeczytane, wkłada ję do 
skrzynki i — odwraca pokrywę. Po- 
czta porywa mu ją z rąk i niesie, wraz 
z t0wem zapotrzebowaniem, po nowy 
zapas lektury. 

— Pomysł, istotnie, nacechowany Pra 
ktyczna ceiowością. 

— Celowość jest naszą zasadą pracy. 
Przebija ona już w wyborze naszej sie 
dziby. Ponieważ skrzynki wysyikowe 
ekspedjujemy wprost na kolej, przeto 
usadowiliśmy się jak najbliżej poczto- 
wej stacji dworca głównego. Chodzi 
nam, rzecz prosta, aby obsługiwać 
swych czytelników w iak najszybszym 
tempie, 

— A jak przedstawia się drugi postu 


Jat celowości, mianowicie taniość, t. i. 
dostępność lektury dla najszerszych 
kół społeczeństwa? 

"Taniość osiągięliśny dzięki 
dwom czynnikoin, iakie spoczęły u pod 
staw naszej instytucii. Czynnik pierw- 
szy połega na ulgowej taryfe, iakicj po- 
czta udzieliła „Książce dła Wszystkich‘ 
z uwagi na jej społeczną i kulturalną 
służbę. Czynnik drugi wyraża się w 
tem, co możnaby nazwać  „abonamen- 
tem zbiorowym“, 

— Abonament zbiorowy? To — cic- 
kawe. 

— Jak panu już wiadomo, komplety, 
przesyłane w skrzynkach, składają się 
z trzech, z sześciu i z dziewięciu ksią- 
żek, Po złożeniu Kancji, opłaceniu ko- 
sztów przesyłki pocztowej i abonamen- 
tu, każdy nasz klijent może w grupie 1, 
abonując skrzynki po 3 książki, prze- 
czytać miesięcznie (przy czterokrotnej 
wymianie) książek 12 za opłatą 1'88 zł. 
czyli każdą za 15 groszy. W grupie 
drugie; cenę każdej książki wypożyczo 

ej sprowadzić można do 6 i pół gro- 
sza, w grupie trzecicj w trybie podo- 
bnej dygresii, każda książka przeczy- 
tana kosztować może już tylko 5 gro- 
OPADA 

— Rozumiem. Wystarczy tedy, aby 
gdzies w Siedlcach, w Tarnowie, w No 
wogródku lub Buczaczu  porozumiało 
się ze sobą trzech, sześciu lub dziewię- 
ciu ludzi, zaiożyło kółko wspólnej lek- 
tury i wymiany książek, a cena książ- 
ki przeczytanej spada dla każdego z 
uczestników do wysokości kilku gro- 
szy! 

— Tak! Tak! I to jest ta myśl nowa, 
z którą idziemy na prowitcję. Chcemy 
nieść książkę tam, dokąd ona z trudem. 
leniwo i opornie docierała, Chcemy ją 
nieść nietylko, iako pochodnię światła, 
ale i jako węzeł solidarności, skupiają- 
cy ludzi na gruncie wspólnych: zainte- 
regowań dla literatury, nauki, filozofii, 
teletrystyki, poezji. Czyż taka iniciaty- 
wą może nie doznać powodzenia? Dziś, 
po miastach i miasteczkach prowincji, 
ludzie odcięci od wielkich prądów ży- 
ca umysłowego, kręcą się w kowrocie 
diobuych zabiegów i, gdy zapragua 
rozgrywki, szukają przeważnie czwar- 
lego.. do brydża. My inna pragniemy 
narzucić modę. Chcemy, aby szukano 
trzeciągo, szóstego lub dziewiątego do 
tej rozkosznej a budzącej zabawy. jaka 
stać się może lektura pięknej, twórczcj 
lsiążki! 

— Brawo! brawo! Podzielam pański 
zapał i życzę nowej instytuci, aby 
sprawdziły się jej nadzieje. I aby ze 
swej strony, przyczynić się do jej roz- 
woju, podzielę się tem. com tu widzial 
i słyszał, z Czytelnkiami. A. B. 
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Z SALI SADOWEJ, 
Skazan e b. zarządcy ratusza 


Przed trybunałem sądu karnego za- 
kończyła się wszoraj odroczona swe- 
go czasu rozprawa przeciwko Franci- 
szkowi Maszia'erzowi bylemu zarząd- 
cy ratusza, oskarżoremu o cały 
reg nadużyć, Akt oskarżenią zarzucał 
Masztelarzowi m. i. że przedkiudał w 
kasię magistratu do wypłaty fikcyjne 
nazw ska robotników, zajętych około 
porządkowania ginachu ratuszowegu 
przez co naraził magistrat na strale O- 
koło 5 tysięcy złotych, nadlo że pobie 


' kiem. 
S2E- . 


ral dla robotników rozmaite wynagro- | 


dzania za mycie okien, czyszczenie po- 
dłóg i prame, kwot tych iedmak robot- 
nikom nie wypłacił. 


Po przeprowadzeniu rozprawy, Ma- 
Sztalerza uwolniono od przedkłądania 
fikcyjnych nazwisk, natomiast skaza- 
no go za uiewypłacenie szeregu robot 
nikom, mależącyni im Się za pracę oko- 
ło 800 zł. Za to przestępstwo skazano 


| Maszlalerza na jeden rok więzienia, 


kiórą to karę, w myśl amnestjj obniżo- 


no mu do 6 miesięcy. Pomiteważ Maszls: : 
: w jego domu, aresztowano żonę Kre- 


lerz trzy miesiące siedział w areszcie 
śledczy ma jeszcze do odbycia trzy 
miesiące, 


| 


Wyrok na Kamińskiego. 


Odroczona przed kilku dniami roz: 
prawa przeciw £. Kamińskiemu, u- 
skarżonemu o nabycie biżuterii od 
mordercy służącej z ul. Hofmana, Ko- 
ściuka, zakończyła się wczoraj wyro- 
Kamiński został skazany na 2 
miesiace aresztu za kupno złotego ze 
garka, o którym mógl wiedzieć. że 
był skradziony. 


Kupiec w areszcie śleńczym. 


Nad arcsztowanyni ub. soboty kup 
oem j właścicielom realności Jakubein 
'Tiegerem zawieszono areszt Śledczy. 
Tieger zawarł unrowę  parcelacyjną 
z ks. Iwanem Turkiewiczem, probo- 
szczem cerkwi Świętych Pątnic, w 
wyniku której parafia i proboszcz po 
nieśli szkodę na 6.000 dol. 


Przemytnicy narkotyków, 
Funkojonarjusze straży granicznej 
we Lwowie aresztowali wczoraj na 
ul. Sakramentek kupca Leona Kremni 
tzera, przy którym podczas rewizji 
znaleziono 1 kg. kokainy, wartości 
7.000 zł. Po rewizji przeprowadzonej 


mmitzera i jego krewnego Z. Goldma- 
pa ze Złoczowa. 


— pozew ZZ, -o 
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Delegaci Banku Akespfacyjnego. 


Bank Akceptacyviny wyznaczył swo- 
ich stałych delegatów, którzy urzędo- 
wać będą w oddziałach Państwowe- 
go Banku Rolnego we Lwowie i w Po 
znaniu. 

Delegat z siedzibą we Lwowie wy- 
znaczony jest na okręg województw: 
krakowskiego, lwowskiego, Stanisła- 
wowskiego i tarnopolskiemo. delegat 
z siadzibą w Poznaniu obeimuje woe 
jewództwa: poznańskie. pomorskie, Ślą 
skie. 

Zadaniem delegatów będzie udziela- 
nie instytucjom i osobom zaintereso- 
wanym wszelkich infornracyt. wcho- 
dzących w zakres działalności Banku 
Akceptacyinego. Delegaci współdzia- 
lać też maja z insiytucjami kredyto- 
wemi i wierzycielskiemi w akcji za- 
wierania układów  konwersvinych w 
rolnictwie. 


Dyrekfor Zakładu Czyszczenia 
miasta złożył prośbę o zwolnienie 


Dyrektor Zakładu Czyszczenia mia- 
sta we Lwowie p. pułk. Pytel zgłosił 
w dniu wczorajszym na ręce prezyden 
ta miasta p. Drojanowskiego prośbę © 
zwolnienie z zajmowanego Stanowiska. 
„Agencję Wschód informują ze strony 
powołanei. że prośba dyr. p. Pytla o 
zwolnienie nie pozostaje w związku Z 
sytuacją na terenie Zakładu Czyszcze- 
mia miasta. 


ŻE SPORTU. 


SOKÓŁ BIJE WISŁĘ 8:0. 


Na torze treningowym w Zakopanem ro? 
zegrany został towarzyski mecz hokejowy 
pomiedzy Sokołem a Wisłą Zwyciężył So- 
kół w stosunku 8:0 (2:0, 3:0. 3:0). 

Zwycięscy mieli doskonale dvsponowam 
ny strzałowo atak w składzie Wowkono: 
wicz, Koprowski i Góralczyk. 


POLONIA ZWYCIĘŻA ŁKS. 6:4. 


W Łodzi w meczu towarzyskim Polonia 
warszawską odniosła zwycięstwo nad ŁKS 
w stosumku 6:4, 6:4 (34. 1:2, 2:31). 

Bramki zdobyli dla Polonii Krygier (4) 
i a a dla ŁKS. Król i Załęski 
no 2). 


Ł. K. S. MISTRZEM ŁODZI. 


w hokcjowym meczu decydriacym omi- 
strzostwo okręgu ŁKS. pokonał Tryumf 
4:0 (0:0. 3:6. 1:0). zdobywając bramki 
iwzcz Króla. Załęskiego i Wosławskiego. 

ŁKS. zdobył ostatecznie tvtuł hokejowe- 
ra mistrza Łodzi., 


SZWECJA POLSKA 10:6. 


Zawody :niedzypaństwowe rozegrane w 
zfockholmie przyniosły zwyciestwo Szwc- 
cji w stosunku 10:6. Punkty dla Polski zda 
hvli Bakowski, Maichrzycki i Piłat. 


Umysłowo chory na Zniesieniu, 


Umystowo upośledzony Jan Kowal- 
czuk, zam. na Zniesieniu przy ulicy 
Cmentarnej 5, po kłótni: z synem wła 
Ściciela demu Józefem  Januszywnem, 
wybił siekiera szyby w oknach gospo 
darza, a do wnetrza mieszkania wrzu 
cil lont z płonącą naftą. Ogień uga- 
szono, a szaleńca adstawiono do Sszpi- 
tala. 


Kaiz czy Feller? 


Jak wiadomo, rzeźnik Możesz Katz 
został skazany na 6 lat więzienia za 
zamordowanie stwienta Śp. Jana Grot- 
kowskiego, jesienią ub. r. na ul. Szai- 
nochy. Katz wypiorał się winy i twier 
dził, że Śp. Grotkowsk'cgo zabił Fel- 
ler. Obrońca Katza dr. Mehrer wygo- 
tował obecnie doniesienie karne prze- 
ciw Fellerowi, który miał przebić no- 
żem śp. Grotkowskiego. Doniesienie 
to opiera się na zeznaniach Świadków 
krawczyni R. Pordes. Sórówki i Rozi 
tówny. 


Za 1 Zł. — 100 


gramów znakomitej wody kolońskiej kwia. 

towej o trwałym i przyjemnym zapachu 

perfumerje S. FEDER, Sykstuska 7 J} Ko- 
pernika 15a. 
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Siynne mezalianse panujących. | Uroczystość oświatowa 


Od wasdlawniejszych czasów członko- 

wie rodów panuiacych zmuszeni byli 
ze względów dynasiycznych zaślubiać 
rówwe sobie urodzeniem księżniczki i 
królewny. Jednakże milość często- 
kroć płatałą figle polityce państwowei 
i książęta poślubiali damy z rodów 
szlacheckich i mieszczańskich, co ucho 
dziło za mezalians, Zwłaszcza w dru- 
ciem lub trzeciem małżeństwie wybie- 
rali synowie rodów panuiących żony 
według własnego upodobania, a ocsarz 
lub król podnosił później „nizko uro- 
dzona“ damę do stanu odpowiedniego, 
który też przechodził na jej dzieci 
wraz z prawem dziedzictwa majątko- 
wego. 
Wiele z takich morganazycznych inał- 
żeństw stało się sławnemi dzięki towa 
rzyszącym im szczególnym okoliczno- 
ściom. Z XX-go wieku zachowało się 
wspomnienie o Abelardzie į Heloizie, 
których dzieje miłości opiewali poeci. 
luzeszkodą do ich małżeństwa był 
stan duchowny Abelarda. Uprowadził 
on jako iuż 38-letni mężczyzna 18-let- 
nią Fleloizę, swą piękną uczenicę a sio 
strzenicę kanonika Fulberta, która po- 
dobno pochodziła ze znakomitego rodu 
Momtmorency. Kochankowie wyiechali 
do Bretonji, gdzie Heloiza urodziła w 
tajemnym maiżeństwie syna Astrolabiu 
sa. Jednakże kanonik Fulbert zawrzał 
gniewem i wysłał siepaczy, którzy na 
padli Abelarda i zranili go ciężko. Nie- 
Szczęśliwa para wstąpiła do klasztoru. 
Szczątki śmiertelne oboiga spoczywają 
od r. 1807 na cmentarzu Pere Lachai- 
se w Paryżu. 

Bardzo szczęśliwe było małżeństwo 
imorganatyczne arcyksięcia Fendynan- 
da, syna cesarza Ferdynanda, z Filipi- 
ną Welser z Augsburga. Pochodziła 
ona ze starego rodu szlacheckiego | 
słynęła tak z onót, jak piękności, oraz 
zalet umysłu. Potajemny ślub odbyl 
się w r. 1550 i wzbudził gniew cesa- 
rza, skoro wieść o tem się rozeszła. 
Tilipinie jednak udało się później uzy- 
skać przebaczenie cesarza, Mąż iej u- 
trzymał się w posiadaniu przyrzeczo- 
nego mu hrabstwa Tyrolu, 


Morganatyczna małżonka księcia Je- 
trzego Wilhelma brandembursko-liine- 
burskiego, Francuzka Eleonora Desnier 
d'Olbreuse, córka mankiza z hrabstwa 
Pointon otrzymała później tytuł hrabi- 
ny Wilhelmsburg i stała się matką 
rodu wielu niemieckich i zagranicznych 
książąt. Córka jej, bardzo piękna ko- 
bieta została żoną elektora Fannowe- 
ru, późniejszego króla Wielkiej Bryta- 
nji Jerzego l., przeszła tragiczne kole- 
ie losu, Po niefortunnem małżeństwie 
nawiązała romans... ze znamym jej już 
z czasów młodości słynnym awantur 
nikiem pułkownikiem hrabią Krzyszto- 
im von Kónigsmark i uwiedziona 
przez niego, uciekła do Drezna, gdzie 
kochnek jej wstąpit do wojska saskie- 
go. Jednakże dawna kochanka hrabie- 
go. hr, Elżbieta von Platen, która bruź 
dziła także i w poprzedniem  małżefi- 
skiem pożyciu księżnej Hannoweru, ka- 
załą czterem żołnierzom napaść Krzy 
sztofa, Został on zraniony į przywie- 


Oryg'nalny mecz. 


Oryginalny mecz, w którym zwy 
cięzcą miał zostać ten, kto zie naiwie- 
cej kasztanów pieczonych, został urzą 
dzony we Florencji. W meczu wzięło 
udział dwieście zgórą osób, a pierwszą 
nagrodę otrzymała mioda Florentynka, 
sprzedawczyni kasztanów, która skon- 
sumowałą 402 (dosłowne) pieczone ka 
sztany, Ale... gdy zabierała się do U- 
mryzienia  czterechseinego kasztańa, 
dostała dziewczyna nagle gwałtow- 
nych torsji, upadła na ziemię, a przy- 
wolany lekarz zastosował odpowied- 
nie środki cucące, Przyszedłszy do sie 
bie, dziewczyna zadała natychmiast 
pytanie, czy Otrzymała pierwszą nagro 
de. Otrzymała ją istotnie, gdyż wszy- 
scy koukurenci wykazali się mniejszą 
liczba ziedzonych kasztanów. Różne 
bywalą konkursy, różne też j ambicje. 

—— 0 


| 
| 
| 


e e n A A A Z 


dziony do komnaty Elżbiety. gdzie u- 
marł, a zwłoki jego zostały zamuro- 
wane, Elektorowa, zwana później „nie- 
koronowaną królową Anglji“, ode- 
pchnięta przez własnego ojca, spędzi- 
ła 32 lata w zamku Ohldep na wygna- 
niu, 

Była ona matką dwojga dzieci: Je- 
rzego Augusta, późniejszego króla an- 
gielskiego Jerzego II. i księżniczki Zo- 
fji Doroty, która zostałą żoną Frydery 
ka Wilhelina I, króla Prus i miała z | 
nim czternaścioro dzieci, W fon sposób 
matka jei zmarła w  poniżeniu i zu- 
pomnieniu, księżna stała się matką ro- 
dów nietylko wszystkich prawie ksią- ' 
żąt Rzeszy nieniieckiej, oraz pamuią- 
cych Anglii, Danii, Szwecji, Norwegii. 
Portugalji, Hiszpanii, Grecji i Rosii. 

Naibardziej imponującą z losów 
wszystkich  morganatyczuych  małżo- 
nek królów i cesarzy byla kariera uro 
dzońej w pańszczyźnie córki chłopa in- 
flandzkiego, Marty. Została ona żona 
cara rosyjskicgo Piotra Wielkiego. 
przeżywszy przedtem liczne romanse 
oraz dwa prawowite małżeństwa. Póź 
niej Josy zaprowadziły ią do Moskwy, 


Katarzyny przyjęła wraz z przejściem 
na wyznanie wschodnie, 


| 
gdzie była zrazu carską metresą. Imie | 
| 


W dzień Nowego roku obchodzit za | delegat Ministerstwa 


kład przedzetnicki niezwykłą ı pəd- 
iosta uroczystość, 

Delegat Ministrestwa Sprawiediiwo= 
ści em, Sędzia Sądu Apelacyjnego dr. 
Serkowski otworzył i oddał do użyiku 
wychowanków zakładowych w obecno 
Ści dyrektora zakładu L. Pade, kiero- 
wałka wychowawstwa naucz, 
*zczupaczyńskiego. kierownika szkoły 
zawodowej inż Stasia i całego perso- 
netu zakładu nowo pięknie urządzoną 
świertlice w stylu regionalnym wypo- 
sażuną w b bliotekę, radio, gry. zaba- 
wy. odpowiednie czasopisma dla mło- 
dzieży it. p, 

Po poświęceniu świetlicy przez ks. 
kapelana J. Skoczylasa : odśpiewaniu 


ız towarzyszeniem orkiestry zakłado- 


wej hymni narodowego, zabrał głos 
m UE a WA 
biękne i cenne upominki. dostaje każdy 
kupuje * w perfumeriach 
S FEDĘRA 
Lwów., Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 


Kto w to wątni raczy się przekonać. 


Opieka nad młodocianymi 
usuniętymi z pracy. 


Jak donosi Poiska Ag Public Mini- ; 
sterstwo opieki społecznej zwróciło się | 
do wojewodów w sprawie opieki nad 


młodzieżą, usuniętą z pracy w wyniku 


badań tekarskich. 

Przeprowadzone ostatnio badania 'e- 
karskie zatrudnionych w szeregu 7a- 
kładów pracy młodocianych spov odo- 
wały usunięcie z pracy znacznej iiczb' 
młodzieży ze względu ma zły stan 
zdrowia. Na ogólną 'iczbę 16.14] mło- 
docianych robotników, zbadanych 
przez kasy chorych, 100 osób uznano 
za zupełnie niezdolne do pracy (0.6 
pre.), oraz 320 osób za niezdolne do 


pracy w obranym zawodzie (2.2 pre.). 

Młodociani usunigci w ten sposób z 
pracy traca zarobek jak rówmeż mo- 
źność leczenia w kasie chorych į pozo 
stają bez żadnej opieki. Ministerstwo 
poleciło aby nad młodzieżą pozbaw:o- 
dą pracy skutkiem złego stani zdro- 
wią roztoczono należy'a opickę, Wta- 
dze administracyjne współdziałać ma- 
a w tym zakresie z imspektoratami 
pracy, Jednocześnie zwrócono uwagę 
inspektorów pracy., aby młodociani, za 
rudnieni w nieodpowiednich dla sis- 
bie działach pracy, przeniesieni zosia. 
li do pracy |żejszej, 


0 pierwotnych mieszkańcach 
półwyspu Apenińskiego. 


Ukazała się niezmiernie ciekawa pra 
ca zuakomitego antropologa włoskiego, 
prof. Józefa Sengi'ego p. t. „Od Alba 
Longa do Rzymu* (Da Alba Longa a 
Roma) w której dowodzi on, żę najpia! 
wotniejszymi mieszkańcanń półwyspu 
Apenińskiego były dwa szczepy: ligu- 
Tyjski i sykulijski, którym zawdzięcza 
się powstamie ośrodków miejskich na 
terenie obecnych Włoch. Oprócz nich 
mniejsze skupiska odrębne założyłi pe- 
lazgowie i aborygenowie, zmieszawi 
szybko z sykulijczykami i wreszcie €- 
iruskowie, stanowiący odrębny Szczep 
pelazgijski w Azii Mniejszej. 


Prof. Sergi stata się udowodnić przy 
pomocy analizy nazw miejscowości we 
Włoszech i na wyspach włoskich, że 


ków liguryjskiego i sykulijskiego, M. 
in, pisze, że piewotna mazwa Rzymu —- 
Saturnia jest tak samo pochodzenia Sy- 
kulijskiego, jak į nazwa Alba, jedną z 
najstarszych mietyłko w Lacjum lecz w 
całych Włoszech, Jednem słowem, we- 
dług prof, Sergi'ego najpierwotniejszą 
ludnością Włoch była rasa liguryjsko- 
sykulijska z domieszką Umbrów pocho 
dzenia liguryjskiego, przybyłych od 
strony Alp Wschodnich i Etrusków ra- 
Sy Śródziemnomorskiei, przybyłych z 
za morza, Teorje prof. Sergi'ego spotka 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


=== w BYTOMIU === 


pierwiastki tych nazw należą do iezy= | 
l 
| 


ły się z krytyką znanego etruskologa 
prof. Ducatl'ego, który twierdzi, że lud- 


Się czy skrzyżowania szczepów polud- 
niowych z północneńni. 


Skradziono... wieloryba 


z cyrku Lewisa, w Chicago popel- 
no niezwykłą kradzież: skradziono wic 
loryba! Wieloryb, rzadki okaz t. zw. 
czarnych kaszalotów, załadowany by! 
do wagonu - basenu, długiego na IU 
merów, w którym pływał sobie o tyle 
o ile swobodnie. Wagon wyekspedjo- 
wano z Nowego Jorku do Chicago A- 
le gdy pociag przybył do Chicago ı wła 
ściciej cyrku, Lewis ziawił się ma sta- 
cji po odbiór wieloryba z przeraże- 


niem stwierdził, że. pasażera z wago- | 


nu - basenu niema. No. niema i tyle 


czy jak? Po dochodzeniu poiicyjuem 


Co Się z nim stało? Wysiadł po drodze, | 


okazało się, 
sknadła „rybkę* i prawdopodobne za- 
inierza ją wpuścić do iezora Erie, A- 
by zapobiec temu, obstawiono brzeg! 
jeziora gęstemmi posterunkami policji. 
Zkolei Ameryka ma teraz sensację W 
rodzaju szkockiego Loch „ Ness, Już 
czatują mad jeziorem ciekawi 4 wyna- 
truią rychło-Hi wynurzy się z wody 
grzbiet wieloryba, Tylko patrzeć, jak 
się Ziawią tacy, którzy zapewnią, iż g0 
wądziefi... A może zmowa hote.arzy 
restauratonów stworzy iegendę o wie- | 
lorybie w jeziorze Frie, iak to zrob! | 
ich koledzy po fachu w. Szkoci, 


ność Włoch jest produktem zmieszania 


że jakaś banda figiarzy | 


i | 


| w Państw. Zakładzie wych. popr. dia nieletnich w Przedzielnicy 


Sprawiedliwości 
dr. Serkowski, który w głęboko ui- 
tem przemówieniu przedstaw: mło- 
azieży wys tki Państwa Polskiego zmie 
lzające bez wzzlędu na wielkie koszta 
w obecnych ciężkich czasach kryzysu 
gospodanczego do ratunku į poprawy 
moraine; zaniedbane; młodzieży, jej in 
telektuałnego t zawodowego wykształ 
cenia oraz przygotowania na wzoro- 
węch Obywate!: Rzeczypospolitej, 

Mówca zachęcał młodzież, aby nale- 
życie wykorzystała te wielkie dobro- 
dziejstwa, iakie sie iei dostaią w udzia 
le i umiała hyć wdzięczna. Zarazem 
podziękował wszystkini pracownikom 
załładu za 'ch dotychczasowa goriiwa 
pracę wychowawczą i zachęcał do wy 
trwania mimo "óżnych przeszkód | 
trudzimości, 

Następnie wychowankowie į perso- 
nal zakiadu wykonał staranne przygo 
towary wokalno -. dek amzacywwsy pro- 
gram uroczystości, 

Uroczystość tę zakończył dyrektor 
zakladu Ludww'kk Fade podzięcowaniem. 
skierowate'm sa rece delevata Mig 
sterstwa Sprawiediiwości za umaż'i- 
wiene zurzgamzowar/a świetiie w za- 
kładzie nnzedzielnizkim. która źzodnie 
z życzeniami i iateńciam: Kurator'um 
iwguskiego otręgw szkolreza bardzo 
życzliwie opiera'aoego "nuwói 23- 
kładu, hędz'e stanowić dla tamt, wy- 
chowanków punkt zwrotny w ich ku- 
turze i poprawie moralnej. 


Sfała linja komunikacji morskiej 
pomiędzy Polską a Szwecją. 


W rozwo'u stosunków handlowych 
miedzy Polska a Szwecją dał Sie od- 
czuć brak bezpośredniej state, kemi- 
nikacji morskiei pom'edzy portami pol- 
skien a szwedzkiemi, Obecnie niedo. 
maganie to zostanie usumięte, "nia 
Szwedzko - Atmerykańska (Svenska A. 
werta Linie) w Gótóborgu uruchatnia 
począwszy od kwietnia stałą ‘inje ok"e 
tową między Sztokholmem a Gdyvia. 
W tvm celu Linia buduje w stoczni ©- 
denje z przepychem urządzony statek 
towarowo - pasażerski o poienuiości 
1.460 ton. Statek ten. który będzie vo- 
sié nazwę „Maniehoim', będzie mógi 
pamieścić 140 pasażerów i rozwinąć M 
węzłów na godzinę. Przejazd Gdyvia- 
Szickholm trwać będzie 78 godzin Dla 
wygody pasażerów statek zawiiać bc: 
dzie dn południowego portu Szwecii. 
Ci z iadących. którzy nie znoszą dłuż- 
szej jazdy morskiej. mogą wysiąść w 
Kalnarze, skąd naia wygodne połącze 
nia kolejowe do wszystkich m:ejscowo 
ści Szwecii, Przejazd morsk? do Kal- 
maru trwa 1? godzin, 

Otwarcie linii nastąpi 20 kwietma 
b.r. w Gdym, W kotach gospodar- 
czych i turystycznych przys:sują uTu= 
chomientu taj linii wielkie znaczene, 


Obowiązek zgiaszania służby do- 
mowej do Ubszpieczalni spol. 


W związky z szeregiem wątnpliwośw 
nasuwaiących się w kwesti zgłasza- 
nia pracowników do Ubezpieczajni sp” 
łecznych, wyjaśnić należy. że każda 
osoba posiadająca służbę domową (cha 
ciażby tylko jedną służacą) ohowiąza- 
na jest zgłosić do 21 b. m. do ubezpie- 
czalni społecznej zarówno służbę, jak 
i siebie, jako pracodawce. Zgłoszenie 
służącej dokonywa się na formularzu 
nr. 1, zgłoszenie zaś pracodawcy na 
formularzu m, 7. Zgłoszenia skierować 
należy do. właściwej  ubezpteczalmi. 
Formularza wydają za opłatą 1 gr. od 
sztuki. 

Na formularzu zgłoszenia zakładu 
pracy w rubryce „rodzaj zakładu pra- 
cy“ wypisać należy „mieszkanie pry- 
watne“ lub „gospodarstwo domowe?. 
W rubryce „dokładne brzmienie firmy" 
wypisać należy oczywiście tyłko Anie. 
nazwisko i adres pracodawcy. zgłasza- 


| nej służącej. 


Program radiowy. 


Wtorek. 16 stycznia. 


Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna 
»- 11740: Przerwa. 1140: Codzienny prze- 
glad prasv nalskiej. 11'50: Odczytanie pro- 
gramu nau dzień hicżacv i komunikatv 
HST: Sygnał czasu z Obserwatorium 
tstronomicz. w Warszawie. hejnał z Wie- 
av Mariackiet w Krakowie. 1205: Koncert 
orkiestrw salunowei Tadeusza Seredvńskte* 
zo 1230: Trans, z Warszawy Wiadomo- 
ści meteor, 1233, Dalszw ciag muzyki lek- 
siei, 1255: Dzienuik południowy. 15—15'25: 
Przerwa [5'25: Lwowska Giełda Zbożowa 

kaomumikatw. 1530: Trans. z Warszawy. 
wiadomości gospodarcze. 1540: Chór Nt- 
randa (płyty). 15/55: Trans. z Warszawy. 
Utwory fortepianowe w wyk. Józefa Tot 
lacza 1625: Jrans. z Warszawv. Skrzyn- 
ka P. K. O. 16'/40: Frans. z Warszawy. 
„Aktualne wydarzenie na terenie międzv- 
sarodowvm” — wygl. p. Anna Paoradow* 
ska - Zielegórska. 16'55: Trans, z Warsza. 
wy, Recital śpiewaczy Walentyny Wałew- 
«kiej przy fortepianie Ludwik  Uystein. 
Ir'20: Trans z Warszawy. Koncert kame- 
ralmy w wyk. Irenv Dubiskiej (skrzynce). 
Mieczysława Szaleskiego (altówka) i Igna» 
cego Rosenbauma (fortepian). 17/50: „Mor 
dy“ — pogadanka w opr. p. Stefanii Zie- 
kńskiej. 18: Trans z Warszawy. „Oświata 
pezaszkolna“ — wygł. p. St. Podwysocki. 
15:20. Trans. z Warszawy. Skrzynka mu- 
zyczna, korespondencję bieżąca omówi kie- 
rownik muzyczny P. R. dyr. Tadeusz Ma- 
zurkiewicz. 18/35: Trans. z  Warsząwv. 
„Hot Jazz“ (słynne zespoły jazzowe) z ob- 
iaśnieniam: Karola Stromengera (plvty). 
19: Odczytanie programu na dzień nasteD- 
ny i repertuar teatrów, 19'05: „Stanowi. 
sko człowieka w przyrodzie“ — wygl. dr. 
Stanisław Żejniis. 19*15: Rozmaitości. 19'25 
Odczyt aktualny. 19'40: Wiadomości spor” 
towe. 19'43: Lokalne wiadomości sporto- 
we. 1947: Dziennik wieczorny. 19/55: Bim- 
letyn turystyczny Lwowskiej Dyrekcji Ko- 
lciowet 20: Trans. z Warszawy. Felieton 
muzyczny p. Cezarego Jellenty: „Verdi 
a dramat muzyczny. 2015: Trans. z War- 
szawyv, „Otello“ — opera Verdi'egn z płyt. 
W przerwie trans. z Warszawy. „Koniarz- 
Wawrzełło* (opowiadanie w skróceniu) 
Jerzego Kossowskiego. 23: Komunikaty. 
23'05—23'30. Trans. z Warszawy. Muzyka 
taneczna z rest „Gastronomija“, orkiestra 
/aczka i Fedeckiezgo. 


Środa, 17 stycznia. 


Lwów. (Godz. 7—8: Audycja porama. 
R1'40: Przerwa 11'40: Codzienny prze- 
ziad prasy polskiej. 11'50: Odczytanie pro” 
Eramu na dzie bieżący i komunikaty. 
11'57: Sygnał czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnał 

Wieży Marjackiej w Krakowie, 1205: 
Piosenki rewjowe z płyt. 12/30: Wiadomo- 
ści meteor. 1233: Muzyka lekka z płyt. 
1255: Dzieumk południowy, 13—1525: 
Przerwa. 15/25: Lwowska Gielda Zbożo” 
wa j komwmkaty. 1530: Trans, z Wansza- 
wy. Wiadomości gospodarcze. 15'40: Arie 
i cieśni w wyk Artura Biccio (bas) przy 
iortepiante Tadeusz Seredyński, 15*55: Tań 
ce ludowe z płyt. 16'10: Trans, z Warsza» 
wy. Program dla dzieci starszych. 16'40: 
„Listy i programy“ w opr. dvr. J. S, Pe- 
try. 16'55: Trans. z Warszawy. XII kon- 
cert z cyklu: „Muzyka Niepodległej Pole 
ski“. w wyk. Warszawskiego Kwartetu 
Smyczkowego (I. skrzypce Józef Kamiń- 
ski, [I skrzypce Zygmunt Lederman. al- 
tówka Jam Gornowski. wiolonczela M. Neu 
tech). 17:35: Recital Śpiewaczy Romana 
Stebelskiego tenor). Przy fortepianie Ta- 
duusz Seredvński. 17:50: Akcia Radio- 
Dzieciom", 18: Trans. z Warszawy „Ło- 
wjectwo i ochrona przyrodv* — wygl. 
proi. Juliusz  Domamiewski. 18'20: Frans. 
z Warszawy. Koncert lekki w wyk. arkie- 
siry P, R. pod dvr. Stanisława Nawrota. 
19: Odczytanie programu na dzień nasten- 
repertuar teatrów 19/05: Rozmaitości 
i płyty. 19'25; Trans, z Warszawy. Felie- 
ton literacki „Na pograniczu literatury 
i rzeczywistości" — wygl. p. Waąc.aw Frer 
kieł, 19*40: Trans. z Warszawy. Wiadomo- 
$zi sportowe. 19'47: Dziennik wieczornv. 
1935: „Silva Rerum“ 20: Trans. z War: 
szawy. Koncert popułarny w wyk orkie- 
stry symi P. R. pod: dyr. Józefa Ozimiń* 
sbiezo, W programie uiwory Rvszarda 
Wagnera. 20/30: Trams. z Warszawy. Pib- 
Senki w wyk. Hanki Ordówny (ze studia 

R). 21: Trans, z Warszawv. Felieton 
karnawałowy: — wygł. p. Janina Warns- 
csa, 2115: Trans. z Warszawy. Koncert 
z cyklu: „Współczesna literatura fortepia- 
nowa“ w wyk. Zbigniewa Drzewieckiecn. 
W programie muzyka francuska. 22 Tr. 
n Warszawy, Muzyka taneczna z dancingu 
„Adria* orkiestry Jerzego Petersburskie- 
go i Artura Golda 23: Komunikaty. 23'05 
—233U: Skrzypkowie wirtuozi (płyty), 
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Nr. z dna 17 stycznią 1934. 


Nazwisko jako reklama. 


Znana Szampienka i gwiazdka teml- 
su, Zuzanna Lenglen, dała wpisać swo- 
ie nazwisko do rejestru handlowegu. 
Jest to fakt niecodzienny. 

Co skłoniło gwiazdę tesnisu do tego 
kroku? Panna Lenglen wie, 'aką war- 
tość handlową : reklamową posiada iej 
nazw sko, nie chce wiec. aby służyło 
omo rozmaitym firmom tako plakat, 
szyld reklamowy.  Nazwiskiem jel 
chrzczomo piłki tennicowe, rakiety. 
statki, pantofle sportowe, czapki etc 
Nazwisko „Lenglen“ w'areje na piaka 
tach reklam. najrozmaitszych firm 
i fabryk. Obeonię skończyło się to: 
„Zuzanna Lenglen“ iest opaterntowanit 
jak każdy wynalazek, nikomu mę wul- 
no się fuż nim posługiwać. 

Bismark był zupełnie imnego zdania 
w tej kwestii, mie irytowało go byra;- 
mniej, że sprytny fabrykant nazwał 
śledzie jego nazwiskiem; uważa on, iż 
tego rodzaju reklama nie «noże 


czej populamym w oczach tłumu. 


Znany bokser niemiecki Schmeling 
Sprzedał swoje nazwisko fabryce ka- 
wy za dobre wynagrodzenie, Handel 
mezwiskami uprawiany jest zresztą 
całkiem legalnie; każdej gw eżdzie fil- 

| mowej np. przysługwie prawo sprzeda 
ma swojego nazwiska, jako Środka re- 
klarmowego fabryce pończoch, kos're- 
tyków, czy sprzączek, To, co uczywiłka 
zatem Zuzanna Lenglen może być ró- 
wne dobrze wytłumaczone jako Śro. 
dek zapobiegawczy lub jako sposób 
, zmuszenia tych, którzy się posługują 
„ie; uazwiskiem do płacenia jej wyra- 
grodzena, Lenglen zdobyła sobię sła- 
wę ciężką i długoletnią walką na kor- 
tach temnisowych, ma więc prawo Ż0- 
dać wywagrodzenia od tych, którzy 
dla zysku posługułą stę w celach han- 
dlowych iej nazwiskiem jako  szyć- 


| dzić jego Sław'e polityka a czyni go ra 


SzkQ- « den. 


Kronika Ziemi Stanistawowskiej. 


Krytyczne położenie rolników 
w stanisławowskiem. 


Sytuacja ludności rolniczej wojew. stani- 
sławowskiego. która po złych zbiorach w 
jesieni była i tak nienajlepszą obecnie z 
nastaiiem po zimowej stała sie wprost 
fatalna. Zarówno dłaściciele więłcszych ob- 
szarów rolnych, jak i małorolmi Avja w nie 
dostatkach, graniczących b. często z nędza. 

Zaznaczyć należy — że nie chodzi w tyin 


wypadkt o okolice górskie (gdyż łe bv- ; 


loby to zjawiskiem nadzwyczainem). ale 
o okotce nizinne. Bardzo krytyczne 
zwłaszcza jest położemie rolników w pow. 
stanisławowskim. 


Na stan ten wpłynał w pierwszej mierze 
nieurodzaj ziemmiaków. fasoli i kukurydzy. 
| podstawowych artykułów żywnościowych. 
| n padio bardzo niska cena zbóż. ziemnia. 
| ków i nabiału — Z pełaem uznaniem pod- 
kreślić należy ustosunkowanie sie władz do 
Judności rolniczej w tut. powiecie, W zro- 
zumieniu fatalnej svtuaciji rozpoczęto w o- 
statnim czasłe akeje dożywiania ludności. 
a brzedcwszystkiem dzieci szkolnych, w 
powiatach nizinnych, 


Z ruchu służbowego ` w Stanisławowie. 


Jak się z fniżrodajnej strony dowiadnie- 
my przechodzi z dniem 31 b. m na emery- 
tnre szef prokuratury stanisławowskiej 
prok. Rudolf Vogel po wysłużeniu pełnej 
ilości lat, Kierownictwo Prokuratury obej- 
mie czasowo wicepr. Sirko. Nadto na ome- 
ryturę ma również przejść wicepr. | rejo- 


nu dr. Pollo, który obejmie w Stanisławo: 
| wie notarjat. 

| Kierownik wydział śledczego P. P. kom. 
| Amłoni Unsag przeniesiony zostaje z dn. 
+ 22 b. m do Urzedu śŚlesiczezo w Łucku 
| 
| 
l 


~e 


(Wałyń). a na jego miejsce przychodzi asp. 
Jan Baltcki, obecny Kier, bryg. kry minałncj 
w Krakowie, ` 


„JASEŁKA”. 


Dzieci w wieku przedszkolnym i mło- 
dzież szkolna odegrała onegdaj na sceme 
teatru im. Moniuszki pod reżyseria wiel- 
kiej miłośniczki dziecięcego teatru p. E. 
Stoklassowe:. popularne widowisko sce- 
niczne ks. Taranowicza .Jasełka*. Kierow 
niczka i inicjatorka tej miłej imprezy wW Stu 
klasscwa amma jest ze swych owocnych 
zainteresowań na tei niwie, Ostatnie urza- 
dzone przez nia przedstawienie stało teź 
pod znakiem powodzenia. oczywiście w 
granicach jakie zaznacza wiek wykonaw- 
ców. Bardzo piękne kostiumy, dekoracie. 
efektownie światła złożyły się na całość 
wdzięczną i mHaą dla oka. 


Z młodocianych wykonawców wymiealć 
nałeży Adamówna Dannte (Bartosz). Mi- 
chefn Krystymę (Kasper). Sumisławska 
Słanisławe (Staszek). grające role królów 
Melchiora i Baltazara — Kuzibianke A. i 

| Żacharską J. Zwracał uwage grający role 
| Śmierci Zbiguiew Smolny. dobrze zmodu- 
lowamymi głosem i doskonałą dykcja, czc- 


go nie można powiedzieć o odtwórcy roll. 


i 

4 

| 

! żyda, Świżewskim, Miły odzew w postaci 

! oklasków na wódawni i wesołości wywo- 
lały małuńkie aniołki, dobrze odtańczono 

| taniec zbójnióki W sumie miłe widowisko. 
zasługujące na powtórzenie. Kw. 


Zabawa 


taneczna 


Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych”. 


Odbyła się ub. soboty, fak to zapowła- 
daliśmy w salach Z. K. P. wspaniała im- 
preza karnawałowa Kom. „Dni Przeciw- 
gruźliczych'. Zgromadziła ona naiwytwor: 
niejsze towarzystwo naszego miasta. Przy. 
byli p. wojewodostwo Jagodzińscy. wice- 
wojewoda Czerwiński, poseł Chowanice. 
ptezes Zieliński. grono oficerów 6 pułku 


ułanów 6 D. A K-u. 11 P. A, Leu. i 43 bb. 


Stawił się cały Świat lekarski. miejscowa 
palestra i inżynierowie. Pamiec przybyły w 


| przepiekuych toaletach. które  speciakiic, 
przyczymiły sie do odświętnego nastroju. 
Z pośród wóelu tualet wyróżniadv się suk- 
nie pp. dr. Michelin dr. Wojewidkowci. 
prokuratowcj Sirkowej i i. 

Poważny dochód z zabawy zasili fusklu- 
sze Komitetu „Dui Przeciwgruźkczyci!" 
przed którym już w najbliższej przyszłości 
Stoi poważne i konieczme przedsiewziecie, 
mianowicie budowa  półsanatorium ulu 
« gruźlików przy tut. szpitalu nowszechnym. 


KRONIKA ZIEMI STANISŁA WOWSKIEJ. 
1EATR IM. MONIUSZKI: 


Wtorek. 16 b. m. godz 430: „Baśń o 7 
karłach i Cud królewnie”. 
Środa. 17 b. m., godz. 


w raju. 
Czwartek, 18 b. m.: nieczytmy. 


20: „Awantura 


KINOTEATRY. 


BELLONA: „Stracoma klatka". 
OLIMPJA: Onkel Moses".(wersia żyd.) 
TON: „Rozkoszne kłopoty". 

URANJA: „Obraza majestatu. 
WARSZAWA: .Kawalkada*. 


Uruchomienie tartaku. W najbliższym 
czesię zostanie urnchomionv w Stryjn tar: 
tak br. Groedel. brzyczem znajdzie pracę 
panud 200 robotników. 

Kursy obrony gazowej w Stryin. W Sali 
przysiezłych sadu  stryjskiego -rozpoczał 
się w ub. tygodniu 14-to dniowy kurs obro 
ny przęciwgazowej. Wykładowca jest em. 
kpt. Debickq. 

Z dzialalności T. S. L. W ostatnim czasie 
urzadziło Koło T. S. L. w Stamisłąwowie 
szereg uroczystości gwiazdkowych w mol. 
skich ezytelniach wsi powiatu stanisławow 
skiego. I tak w ub tyg. odbyła sie „Gwiazd 
ka“ w Ostoi (obok Konarowa). gdzie na 


Oooo o 


“zniesieniu 


. AZ SE 
snów się pojawiła 


Należy mieć na baczności 
I przy pierwszym objawie przeciw= 
dziełoć, Najwieriejszym spray- 
mierzeńc 


em 
tabletki 
= a 


Aspirin. 


Opinja słynnego uczonego 
o rzekomym wężu morskim, 


Znakomity zoolog węgierski prof. 
Lambrecht oświadczył w sprawie rze- 
komego węża morskiego z jeziora szko 
ckiego, iż opierając się na dzisiejszym 
stanie wiedzy, uważa on za wykluczo- 
ne aby można jeszcze było obecnie od- 
krywać zwierzęta mające 26 m. długo- 
ści. Zdaniem uczonego, całą ta sprawa 
jest pomysłem reklamowym sprytnego 
przedsiębiorcy filmowego. 


Przed zniesieniem reglamenfacji. 


W związku z proiekiem ustawy o 
reglarnentacii prostytutek. 
wyjaśnić należy. że  reglamentacia 
zniesiona iuż została w Anglii, Danii, 
Norwegii, Czechosłowacii, Niemczech. 
Szwajcarii (z wyjątkiem Genewy), Ro- 
sji, Stanach Zjednoczonych. kilku repi 
blkach Ameryki Południowej oraz w 


dominiach  kanadyiskiell i  australij- 
skich. 
Zniesienie reglamentacji prostytutek 


w Polsce przewiduje się w projektach 
dwóch ustaw: zniesienie reglamenta- 
cii sanitarnej przewiduje projekt usta- 
wy o zwałczaniu chorób weuerycz- 
mych, zniesienie zaś rejestracji policyi- 
nej — projekt ustawv o zwalczaniu nio 


rządu. 


program złożył się film n. t.: „Choinka Ja- 
gusi“ z odpowiednia prelekcja. przemówie” 
nie delegata T. S. L. prof Łuczyńskiczo 
i rozdawwictwo słodyczy. — W najbliż- 
szych dniach urządza T S. L. „Gwiazdke" 
w św. Stanisławie, Zagwoździu. Michałów. 
ce. Kończakach Drohomirczanach i innych 
micjscawościach. Zaznaczyć wypada. iż 
w uroczystościach! tych biorą udział bar- 
dzo licznie aprócz dziatwy ich oicow:: 
i matki. 

UnieruchOmiono wiercenie szybu natts 
wego. Firma naftowa Tow. Górnicze „Pol. 
karpacie* w Rypmcem ad Dolna. wypowi:. 
działo pracę wszvslkini robotnikom. zaic- 
tym na kopalni „Arnold“, wypłacając im 
honorarium za 14 dni zgóry. Przyczvna 
tego kroku jest brak kapitału na dalsze: 
wiercenie szybu. który założono jako prób 
ny z zamiarem dowiercenia ropy jeszcze 
w maju ub. roku. Ponieważ dotychczas n.e 
ustalono pewnika dowiercenia ropy. a uad- 
to gdy zabrakło funduszów. dalsze prace 
wstrzymano. 

Z karty żałobnej, Zmarł w Stanisławo- 
wie Ś. p dr Włądysław Mikucki, dłuco- 
letm lekarz kolejowy w 62 r. życia. 


KUPON „SŁOWA POLSKIEGO" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 


z 309% zniżką od cen normalnych na 
wSzysikie przedstawienia 'eatru zawod. 
im. St Moniuszki, pod dvr. Zuzanny 
Loz ńskiej Ważny 16. l. 1834, 


wyciąć i pizediożyć w kasie ieatru. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Komornik Sadu Grodzkiego w Jarosla 
wiu rew. l-go, Wiktor Bokalski. obwies:. 
cza. że dnia 22 lutego 1934 r.. o godzine 
8'30 min. odbędzie się w Sadzie Grouż 
kim w Jarosławiu. biuro Nr. 29 w sprawi 
Il. Km. 2465/33. 1) obietej Masy Spadkowc:; 
bo bł Matjaszu Flusserze. 2) Fmy Sliecil 
Thomson et Co w Londvnie przeciw Kazi. 
wierzowi Bakałarzowi w Jarosławiu licv- 
tacja nieruchomości dłużnika. obiętej wy- 
kazem hipotecznym, liczba 4499 księg' 
gruntowej Gminy  katastralnej Jarosław 
prowadzonej i przechowywanej w Sadzie 
(irodzkim w Jarosławiu. składającei sie z 
parcel Ikt 1258, 1149/48, 1149/23, 1149/4 
tejże gminy. a stanowiącej plac budowlany 
w Jarosławiu. przy ul. Słowackiego poło: 
żony. Ogólna suma oszacowania wynosł 
"7228 zł, cena wywołania 20,421 zł. rekoł- 
mia zaś lewotę 2.722 zł. 80 gr. 1) Przy li- 
cvtacii będa zachowane ustawowe warun- 
hi licvtacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
vem obwieszczenieni nie beda podane do 
wiadomości warunki odmienne, 2) Prawa 
osób trzecich nie będa przeszkoda do licv- 
tacii i przysadzenia własności na rzecz na. 
bywcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu. że wniosły powództwo o zwolnie” 
nie nieruchomości łub jej części od erze” 
kucji. i że uzyskały postanowienie właści. 
wego Sadu, nakazujące zawieszenie exze- 
kucji 3) że w ciągu ostatnich dwóch tv- 
godni przed licytacją wolno ogladać nie- 
ruchomość w dnie powszednie od godziny 
8 mej do 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucvjnego można przeglądać w Sadzie 
Qirodzkim w Jarosławiu. 131/K 


Km 749 i 809/33. Obwieszczeme. Komor- 
ik Sadu Grodzkiego w Dyncwie, na zasa- 
dzie art. 679 K P. ©. obwieszcza. że 
w dniu 10 lutego 1934, o godzinie 10 runo, 
w sali posiedzeń Sadu Grodzkiego w Dy- 
nowie odbędzie sie sprzedaż z publicznej 
kcytacji nieruchomości obi. whl. 1859 ks. 
gr. gm. kat. Łubno. składajacei się z par- 
cel gruntowych o powierzchni 56 ha 73 a 


04 m. kwadr. stanowiącej własność Euge- 
niusza Nowaka Powyższa nieruchomość 
została oszacowana na sumę 35.750 zł. 


Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła” 
nia t. j. od kwoty 26.812 zł. 50 gr. Licytant 
przystępuiacy do kupna powinien złożyć 
tękojnię w kwocie 3.575 zł, 
Dynów dnia 9 srudnia 1933, 172/K 


Lez. HI. Km 3877/33, Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sadn 
Grodzkiego w Samborze. rewiru II-go. za. 
nieszkały w Samborze przy ul. Kościuszki 
l. 19a, na mocy art. 602. 603, 604 K. P. C. 
ogłasza. że w dmiu 18 stycznia 1934. o go- 
dziwię Il-tej przed południem (nie później 
jednak niż w dwie godzinv) w Samborze 
odbędzic się sprzedaż z przetargu publicz. 
nego ruchomości należących do Dawida 
Rozenbauma kupcą w Samborze, ul. Ko- 
ściuszki i składających się z 161 par no. 
wego obuwia męskiego. damskiego i dzie” 
cinnego. oszacowanyciu na łączną sumę 
1.625 zł. na  zaspokojenic wierzytelności 
Seliga Ringlera. kupca w Samborze. Po- 
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Sambor, dmiąg 10 stycznia 1934. 173/K 

H. Km. 2946/33, Obwieszczenie. Edykt li- 
cytacyjny. oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności, Na wniosek wierzyciela fir- 
iny .Józefa Prokopa, Synowie", przez Dra 
Polioreckiego. adwokata w Tarnopolu, wi- 
ca Sokoła. stronv egzekwujacej — odbe- 
dzie sie w dniu 28 lutego 1934 roku. o go- 
dzinie 10 rano w biurze Nr. 27, Sądu Grodz 
kiego w Tarnopolu na zasadzie przedłożo. 
nych warunków licvtacyjnych. licytacja na” 
stępującej realiości: Ksiega gruntowa: 
Tarnopol. whl. 15/20 części whl. 7001. Ozna 
czenie realności: parcela budowlana Ikat. 
1142/4, Wartość szacunkowa wraz z przy. 
należnościami złotych 27992 groszy 25. 
Najniższa oferta złotych 13.996 groszy 13. 
Do tei reamości należą przynależności 
szczegółowo opisane w protokole opisu z 
dnia 18 marca 1931 roku. oszacowane łacz- 
nie z parcela budowlana — iak wyżei po. 
dano. — Poniżej najniższej ofertv sprze- 
daż nie nastapi, — Akta sprawy powyższej 
sa dłą wgladu dla osób zainteresowanych 
w kancelarii komornika, zaś na 14 dni 
przed licytacja znajdować się beda w Sa- 
dzie Grodzkim w Tarnooofu. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II. 

Tarnopol. dnia 28 erudnia 1933. 174/K 


Ii. Km. 645/33. Edykt licytacyjnv oraz 
wezwanie do zgłoszenią wierzytelności, — 
Na wniosek wierzvcielki Agnieszki z Wit 
ków Jasińskiej, zam. w Zagrobelķi, ad Tar- 
nopol — jako strony egzekwujacei — od- 
będzie sie w dniu 28 lutego 1934 roku o go 
dzinie 12-ej w poł. w biurze Nr. 27 Sadu 
Grodzkiego w Tarnopołu na zasadzie za- 
twierdzonych warunków feytacvinych. li- 
cytacja następującej realności: Ksiega grun 
towa Tarnopol, whl. 4963/a. Oznaczenie 
realności: parcela ogrodowa lkat. 659/3. Do 
tej realności należa nastepujące przyna- 
łeżności: dom mieszkałny. murowany. je- 
dnopietrowy. w trakcie budowy. pod da- 
chem Wartość szacunkowa z przynależno- 
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| ściami złotych 34.148 groszy 98 Najniższa * 
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oferta złotych 17.074 groszy 49. Poniżej 


najniższej oferty sprzedaż nie nastapi, Akta | 


powyższej sprawy są do wgladu dla osób 
zaintere. Gwanych w kancclurii keny raika. 


' zaś na 14 dni przed terminem licytuci znaj 
: dować sie będa w Sadzie Grodzkim w Tar- 


ropolu. 175/K 


Tarnopol dnia 8 styczmia 1934. 


Km. 1737/33. Obwieszczenie, Na wniosek 
Franciszka Borczyka w Sanoku. odbędzie 
się dnia 16 lutego 1934 r. o godz. 9 rano. 
w tut. Sądzie grodzkim licvtacvjna sprze. 
daż nieruchomości objętej arkuszem posia- 
dłości gruntowej L, p. 166 gminy kat. Bu 
kowsko, a składającej sie z pert. Ikar. 
1562/2 1583/2, 1584—1585. 1586 i 1587 — 
nieobjętej masy spadkowei po Śp. Jamie 
Kutialku, do rąk ustanowionego kuratora 
Piotra Smala, notariusza w Bukowsku. 
w polowie własnej. Wartość szacunkowa 
powyższej nieruchomości wraz z przyna- 
leżnościami w połowie wynosi 1548 zł. 
75 gr. najniższa zaś oferta 1.032 zł, 50 gr. 
Rzeczowo uprawniem do powyższej niew 
ruchomości, mają swe prawa zgłosić naj- 
później w dmiu licytacji pod rygorem ich 
pominięcia, 

Komornik Sądu grodzkiego 

Dnia 10 I. 1934 r. 


w  Bukowsku. 
178/K 


Km. 1328/33, Obwieszczenie. Na wnim. 
sek Hnata Fenkanyna, rolnika w Wisłoku 


wielkim. odbędzie się dnia 16 lutego 1934r. | 


o godz. 9-tei w tut. Sądzie grodzkim. ti. | 


cytacyjna sprzedaż 1/4 i 1/12 części real- 


ności pod Nr, 125 położonych. a składa- 
jacei się z pb, Ikat. 243 i pgrt, Ikat 14489 
14484. 14511. 12256 12281. 12282. 14468. 
14470. 14473, 14475, 14477, 14479, 14481, 
14482, 14483, 14485, 14487, 14488. 14491 
14493/1, 14495, 14497, 14498 14499. 14501. 
14502. 14503, 14506 14509, 14522 i 14527, 
zobowiązanego Wasyla Kruka. rolnika w 


Wisłoku dolmym własnych. Wariość sza- 
cunkowa powyższej nieruchomości wraz 
z przynależnościami wynosi 871 zł. naj- 


niższa zaś oferta 519 zł. 55 gr. Rzeczowo 
uprawnieni do powyższej nieruchomości 
mają swe prąwa zgłosić najpóźniej w dniu 
licytacji. pod rygorem ich pominięcia 
Komornik Sadu grodzkiego w Bukowsku. 
Dnia 10. I 1534 r. 179/K 


Km. 136/33. Obwieszczenie. Na wniosek 
wierzycielki Hani Harahuc po Iwanie, rol- 
niczki w Rudawce rymanowskiej. odbe- 
dzie się dmia 16 lutego 1934 r. o godz, 9 
w tut. Sadzie grodzkim. licytacyvina sprze- 
daż nieruchomości objętej whl. 166 ks.zr. 
gm kat, Puławy. a składajacei się z Der. 
kat. 4. 15, 16, 40. 41. 53, 54/1. 61, 65. 70, 
71, 73. 74. 85. 100, 101, 102, 103. 109, 110. 
111/2, 111/13, 115, 121. 124 133. 152. 153, 
154. 186. 137. 192. 196. 200, 209. 210. 215 
224. 225. 232, 233. 236, 237/1. 237/2. 


żniczki Fenny Maceńko z Milanów. = rol 
niczki w Puławach własnej. Wartość sza- 
cunkowa 3/12 części powyższej realności 
wynosi 2903 zł, 19 gr., najniższa zaś ofera 
ta 1.835 zł. 42 gr. Rzeczowo uprawnieni 
do powyższej nieruchomości maja swe 
prawa zgłosić majpóźniej w dniu licytacii. 
a to pod rygorem ich pominiecia. 
Komornik Sądu grodzkiego w Bukowska. 
Dnia 10. L 1934 r. 180/K 


Km. 657/33. Komornik Sądu grodzkiego 
w Mikulińcach na zasadzie art. 602 k. D. œ 
ogłasza. że dnia 25 stycznia 1934 o godz. 
13 w Wesołówce odbędzie się publiczna l. 
cytacja ruchomości. a mianowicie: 1 młów 
carnia, 1 kierat, 1 jałówka, 2 prosiąt. stano 
wiących własność Stamisława Zawiślaka, 
oraz 1 kierat, 1 młócarma. 1 przystawka 
do kieratu. 1 jałówka 1 ciele stanowia” 
cych własność Jana Tarczyńskiego War* 
tość szacunkowa 1.220 zł. Sprzedaż roz- 
pocznie się w pół godziny po czasie Wy- 


żei oznaczonym. przyczem w miedzycza- 
sie możma ogladać przedmioty na sprze- 
daż wystawione. 181/K 

Km. 1010/33. Obwieszczenie. Komornik 


Sądu grodzkiego w Mikulńcach na zasa- 
dzie art. 602 k. p. c. obwieszcza. że dmia 
30 stycznia 1934 o godz 12 i pół odbedzie 
się publiczna licytacja ruchomości. należa 
cych do Mari Krummel w Kozówce a to: 
1 foriepian oszacowany ma kwote 1.500 zl. 
który ogladać można w dniu licytacji na 


miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna” 
czonym. 182/K 
Km. 395/33/15. Edykt licytacyiny. Dnia 


14 lutego 1934 o godzinie 9 przedpoł. od- 
będzie się w Sadzie grodzkim w Dyno- 
wie. na zasadzie zatwierdzonych warin- 
ków licytacyjnvch licytacja realności obl. 
whl. 2866 ks. gr. gm. kat Dynów, składa” 
jacej się z norecl gruntowych Ikat. 28/1 I 
29/1, bedacr: własnością Czesławy Patkie 
wńścz. Wariosć Szacunkowa wraz z DrzYv= 
należnościam wynosi 36,989 zł. Najniższa 
oferta 19.494 zt 50 gr. Na powyższej real- 
ności znafgułe <e willa murowana. budv* 
nek gospodarczy. studnia. parkam i 63 drze 
wek owocowych, które to przynależności 
zostały oszacowane na 30.989 zł. Poniżej 
trainiższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sadu grodzkiego. 
Dynów. dma 18 grudnia 1933. 183/R 


Redaktor odpowiedzialny: Juljan Bernadiuk. 
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wniosek strony egzelkwujacej Komunalnej 
Kasy oszczędności powiatu  Śniatyńskiegv 
w Śniatynie, odbędzie się dnia 16 lutego 
1934 o godzinie 11 ramo w biurze Nr 9. 
l piętro w Sądzie grodzkim w Śniatynie, 
na zasadzie zatwierdzonych tuż warun- 
ków licytacvjnych — licytacja  nicrucho- 
mości położonej w Wołczkowcach. zagi- 
nionej księgi gruntowej, będacei własno- 
ścią i w posiadamiu dłużnika Śp. Mikołaja 
Onyszczuka Andrija. względnie  spadkc= 
bierczyb: tegoż Jełeny z Kozniuków O- 
uyszczuk, a mianowicie: 1) pb 42 o po- 
wierzchni 9 ar 58 m. kw. z domem kry- 
tym dachówka. stajnią. stodoła. kariania 
kiem, studnia. ogrodzeniem, — dalei pgr. 
ik. 1906/2, ogród o powierzchni 25 ar 55 
m. kw. Nieruchomości te ocenione zosta- 
ły na kwotę 8800 zł.; najniższa oferta wy 
nosi 5.333 zł. 32 gr.; 2) pgr. 545/1, rola. 
w niwie „Skowiatynka" © powierzchni 
35 ar. 92 m. kw.. która oceniona została 
na 2.160 zł.: najniższa oferta wynosi 1.440 
zł; 3) pgr. lk 2696 rola, w niwie Bere- 
żeny“ powierzchni 66 ar 97 m. kw.. która 
oceniona została na 2520 zł; majmiższa 
oferta wynosi 1.680 zł. Poniżej naini- 
szych ofert, wyżej wymienionych, Sprze- 
daż mie nastąpi. Zastępca komornika 
Sadu grodzkiego rewiru 1. w Śniatynie. 
Dia 4 stycznia 1934. 184/K 


HI Km. 2653/33, Obwieszczeme, Konior 
wik Sadu grodzkiego w Samborze. rewiru 
I, urzędujący przy ul. Kościuszki |. 19a. 
na zasadzie art. 679 K. P, C. obwieszcza. 
że w dmu 20 lutego 1934 o godzinie 8-mel 
rano w sali Nr. 40 Sadu grodzkiego w 
Samborze, odbędzie się sprzedaż z publi. 
cznej licytacji nieruchomości obj. whl. 431 
i 563 ks, gr. gm. kat. Woła baraniecka po- 
łożoneji w Wolicy polskiej powiatu Sam” 
borskiego. obeimuiacej powierzchnie 5 ha 
94 a 53 m. kw. Na powyższych realno- 
ściach znajduje się dom mieszkalny, sto. 
doła. studnia, 16 drzew owocowych oraz 
50 m żywopłotu i 50 m. pankanu Nieru- 
chomość ta stanowi własność Józefy z la 
iapatów Susłowicz, Powyższa nierucho- 
mość została oszacowana wraz z przytla.. 
leżnościami na sumę 8.353 zł Sprzedaż 
rozpocznie sie od ceny wywołania, ti. od 
kwoty 6.263 zł. poniżej której sprzedaż 
nic mastapi, Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię wkwo 
cie 836 zł. W ciagu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacja wolno ogiądać nierucho- 
mość w dnie powszednie od godziny 8 do 
i8-tej akta zaś postepowania egzekucyme- 
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Samborze, Oddział IX. — Juliusz Way- 
gart, komormk Sadu grodzkiego w Sam- 
borze rewiru III, 185/K 

Sambor. dnia 8. 1. 


1934. 


Kin 1747/33, Obwieszczenie, Na wniosek 
Komunalnej Kasy Oszczędwości król. wolu. 
w, Sanoka — zastąpionej przez P. Dra 
Jerzego Pietrzkiewicza — adwokata w Sa 
moku — odbędzie się dnia 16 lutego 1934r. 
o godz. 9-tei — licytacyina: sprzedaż na- 
siępujących nieruchomości: 1. a) połowy 
nieruchomości obj. whl 289 ks gr. gm. kat 
Wolica — Michała Tarnawczyka, syna 
Józefa własnej; b) całych pert. Ikat. 209, 
210. 211. i pb. kat. 66, obietych arkuszem 
posiądłości grwntowej L. p. 1li gm. kat, 
Wulica, Michata Tarmawczyka. syna Jó- 
zeia własnych I. całych pgrt. ikat, 918, 
919, 920, 921, 922, 923, objetyoh arkuszum 
posiadłości gruntowej L. p. 189 zm. kat, 
Wolica — Krysivny z Mołoczników Kot 
wlasnych. — Wartość szacunkowa nier. 
chomości wraz z przynależnościami ad 1) 
wynosi 5.942 zł. najmższa zaś oferta 3.961 
zł. 34 gr. Wartość szacunkowa nierucho- 
mości — wraz z pzyńależnościami ad Il. 
wynosi 1.810 zł. najniższa zaś oferta 1.206 
zł. 68 gr. Rzeczowo uprawnieni do powyż 
szych nieruchomości mają swe prawa zgło 
sić najpóźniej w dniu licytacji — a to pod 
rygorem ich pominięcia, 

Jan Kościółek komornik Sadu grodzkiego 
w Bukowsku. 


Dmae 10. I 1934 r. 186/K 
Km. 1420/33. Obwieszczenie. Na wmio- 
sek Komumalnej Kasy Oszczędności król, 


woln. m Sanoka. odbędzie się dnia 16 lu: 
tego 1934 r. o godz. 9-tej. w tut. Sądzie 
grodzkim. licytacyjna sprzedaż: a) pb. 
ikat. 212. wraz z domem drewnianym sta. 
rym, słomą krytym długości 15 m., wy- 
sokości w zrębie 4 m. 50 om.. składała: 
cym się z jednej izby, sieni. stajini i komo- 
ry; b) 19 parcel grimtowych, stanowia: 
cych grunt orny. o obszarze 10 morgów; 
c) 5 parcel gruntowych stanowiacych las, 
obszaru 1 i pół morga; d) 10 iałboni i 4 
grusz; wszystkich powyższych nierucho- 
mogci dłużnika Mikołaja Strusia. rolnika 
w Woli sękowej w 60/96 częściach i dłu- 
Żniczki Rozalii Palica. rolniczki w Woll sę 
kowej w 17/96 częściach własnych. c) ca. 
lej pgrt. Ikat. 1348/3 dłużnika Mikołaja 
Strusia wlasnej. Wartość szacunkowa nie. 
ruchomości ad a) wynosi 712 zł. 71 gr.. 
najniższa zaś oferta 474 złotych 14 gro- 
Szy. szacunkowa nierucho- 
mości ad b) wymosi 6388 złotych 69 gr.. 
najniższa zaś oferta 4.258 zł. 80 gr. War- 
tość szacunkowa nieruchomości ad c) wy- 


maja swe prawa zgłosić najpóźniej w dniu 
licytacji, u to pod rygorem ich pominięcia. 
Komornik Sadu Gredzkicgo w Bukowsku, 

Dnia 10. 1. 1954 r. 187/4K 


Km. Vil. 5851/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 lutego 1934 o zodzinic 13.30 we 
Lwowie przv ul. Rynck 34. spizeda się 
przez pulliczną licytacje nastepujące ru- 
chomuści: dywany, lustro, komode. urzą- 
dzenie sklepowe i bufetu, oraz kuchni, 
przedmioty ozdobne z alabastru, marmu- 


ru i szkła oraz inne ruchomości. Sprzedaż 
rozpocznie się wpól godziny po czasie wt 
żej oziaczonym. W międzyczasie obei- 
rzeć można przedmioty wymienione na 


sprzedaż. 
Komornik Sadu grodzkiego 
rewiru VII, 
Lwów dia 13 stycznia 1934, 189/K 


Km VIL 3697/33. Edykt  licytacyjny. 
Dnia 7 lulego 1934 o godzinie 9.30 przed- 
południem we Lwowie przy ul. Pilsudskie 
go 16. astenie przy ul Kochanowskiego 
80/l. p. sprzedaż się przez publiczna licy- 
tację nustepujace ruchomości: wydawniz- 
twa belelrystyczię. meble, obrazy. na: 
krycie stołowe. pianino. Sprzedaż rozpo- 
cznie się wpół godziny po czasie wyżei 
oznaczonym. W miedzyczasie obejrzeć 
poc! przedmioty wymiemiome na sprze- 

Pó 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

rewiru VII. 
Lwów. dnia 13 stycznia 1934. 190/K 


Km. 2/34. Obwieszczeńe Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego rew. IX we Lwowie 
z siedzibą urzędową przy ul. Kochamowskie 
go 21. na zasadzie art. 602 k. p. c. obwie- 
Szcza, że w dmiu 14 lutego 1934 o godzinie 
12 odbędzie się Mcytacja publiczna rucho- 
mości należących do dłużnika z jego mie- 
szkania we Lwowie mw. Akacemicka 23, 
składajacych się z urządzenia domowego. 
które można ogladać w dniu łicytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna. 
czony. 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiegy we 
Lwowie, rewiru IX. 
Dnia 12. I. 1934. 


UPADŁOŚCI. 

Lez I. 2. Ne. 267/32. Wnroskowi Tow. 
Zakładów Chemicznych  .Strem*. S. A. 
w _ Warszawie. Oddział we Lwowie 
u otwarcie konkursu do majatku zobowia- 
zanego Kisiela Holzmana kupca w Stoiano- 
wie, odmawia sie dla braku majątku. 

Sad Okręgowy. Wydział I. S. 2. 

Złoczów, dmia 9 grudnia 1933. 165 


Sa 22/33, Edykt ugodowy. Otwarcie pv- 
stępowarnią ugodowezgo do majatku Irege 
Schgchrera w  Zborowie, mewpisanego 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodo 
wy: pan kierownik Sadu  Grodzkieg” 
w Zborowie. Zarządca ugodowy: p. Meu- 
del Auerbach w Zborowie. Audjencja do Zza.. 
warcia ugody w Sadzie Grodzkim w Zbr 
rowie, dnia 5 irtego, o godz. 10 Czasnkres 
dw zgłoszenia wierzytelności do 25. stycz 


nia 1934. 
Sad Okregowy 
Złoczów. dnia 12 stycznia 1934 166 


I Sa. 31/32. Zastarowienie postępowani! 
tigodowego. Postępowanie ugodowe do ma 
jatku dłużnika Aschera Kalba, kupca w Kro 
śmie obwarte ws. uchwałą z dnia 30 lipca 
1932. |. Sa, 31/32. wskutek nieprzvięc:u 
w ustawowym  czasokresłe 90 dni przez 
wierzycieli ugody. zastanawia się Po mv- 
Śl $ 56 ust. 1. L 1 ord, ugod. 

Sad Okręgowy 

Jasło. dnia 14 stycznia 1933 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

I T. 29/33. Edykt Antoni Czech, ur. 11. 
sierpnia w Krygu. pow  Gorlickiego. syn 
Bartłoieja i Anny, szeregowiec 50 p. p.. 
armii polskiej, zaginał na froncie rosyjskim 
w r. 1919, Wiadomości o nim udzietić na“ 
leży w ciagu 6 miesiecy. 

Sad Okręgowy Wydział 1. cywilny 

Jasło dnia 27 listopada 1933. 168 


1. T, 21/33 Edykt. Jakób Szymczyk. ur. 
4 lipca 1895 w Bystrej, pow. gorlickiern, 
syn Walentego i Anny. żołnierz 20 względ. 
nie 52 p. p. b. armji austr.. zaginął w me“ 
woli rosyjskiej w r. 1915. Wiadomości 
o nim udzielić należy w ciagu 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywuny 

Jasło dnia 27 listopada 1933, 160 
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IV Urząd Skarbowy we Lwowie. 
Nr. 2847, ret III. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Dma 24 stycznia 1934 o xodzinie 12 „i, 
w lokalu firmy  Stemhaus Mojżesz 
Gródecka 10a, odbędzie się pob u 
sprzedaż kamieni i maszyn młlyńskich « 
urzadzenia biurowego, ocenionych na 
czną kwotę 1775 zł. 

Przedmioty piztziaczone na SPrzecu: 
oglądać można w lokalu firmy na pół - 
dziny przed licytacją. 

W mazie nie dojścia do skutku powyższe! 
licytagił. odbedzie się nastepna dnia 30 
styczma 1934 o godzinie 12-tej. 188 

Kierownik Urzędu. 
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Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


